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Grecja - kolo -
• 

Gauleiter Trumana ma rz~dzić samowładnie oku-
powanym kraiem. - Zbrodnie faszystów ateń-

skich hańbq cywilizowanej ludzkości 
RZYM (PAP.). Pow0łując się na dobrze po­

informowane źródła, rozgłośnia Wolnej Gre­
cji donosi, iż szef misji amerykańskie] w Gre­
cji Griswold, przebywający obecnie w USA, 
nie powróci już do Grecji. Na miejsce Gr:s­
wolda mianowany bqdzie inny przedstaw:ciel 
amerykański, który pełnić będzie funkcje wy­
sokiego komisar-za. Władze w Grecji mają od­
tąd podlegać bezpośrednio Departamentowi 
Stanu. 

gicznymi zmierzającymi do stworzenia na tej 
wyspie ameryka1islciej bazy militarnej. 

* MOSKWA PAP. - Komite·t Wykonawczy 
Radzieckiego Czerwonego Krzyża wystosował 

do M:ędzynarodowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża następujące pismo: 

,,Swiat cały zamepokojony jest i oburz.ony J 

k.rwawym terrorem rządu a•teńsk1ego. 'Wszyst-

kie organizacje postępowe świata zgła.szają 
protesty przeciwko represjom i egzekucjom, 
dokonywanym przez faszystów w Grecji. 

Radziecki Czerwony Krzyż uważa, iż zabój­
stwa zakładników i okrutne represje wobec 
patriotów greckich, dokonywane przez rząd 
aterisk.i są przestępstwami hańbiącymi Judz­
ko:§ć. Radziecki Cze0rwony Krzyż prosi M!ę­

dzynaro<lDwy Komitet Czerwonego Krzyża o 
•• „ -
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zastosowanie energicznych środków przeciw· 
ko okrucieństwom, popełnianym prze.z · rząd a­
te1iski oraz o udzielenie natychmiastowej bez 
interesownej pomocy ofiarom greckil,ll w du· 
c.hu układu genewskiego. 

* 
MOSKWA PAP. - Jak donos.i agencja Tass 

prokurator wojskowy w Atenach zarząd2i ł a­
resztowanie i wysłanie do Saloni•k żony przy­
wódcy partii socjaJ1stycz.nej prof. Svolosa -
Marii Svolos. 

Z rozporządzenia prokuratora wysiano rów­
n:cż do Salonik b. prezesa organizacji „narodo 
wa pomoc wzajemna". Organizacja ta udz ;e­
lala pomocy materi.aJnej ofiarom faszyzmu, 
głodu j ącym dzieciom i więźniom politycznym. 

' rn tr lli ~:- „~„ cmtt -

W ten sposób - podkreśla rozgłośnia Wol­
nej Gracji - okupDwane 1ereny Grech stają 
się p-0 prostu kolonią. amerykańską. Oymitrow przy Wa do Polski MOSKWA (PAP.). Jak donosi ag encja Ta>s 
z N.en, na podstawie wyroku sądu wojskowf­
go w Salon:kach rozstrzelano jeszcze 2-ch p.i­
triotów greck'ch - Delteriosa i Kurarid isa. 

MOSKWA (PAP.). Agenc ja Tass donosi z 
Aten, że faszystowski rząd ateński pozbawił 
ob ywatelstwa greckiego Zachanadisa i innych 
d l ałaczy kierownlczy l"h partii komun i styczni'!~ 
Grecji, wchodzących w skład tymczasoweJO 
rządu gen. Markosa. Pozbawiono również oby­
war.elstwa greck iego oficerów-lotn ików, którzy 
przeszli na stronę arfii demokratycznej, prze­
bywających zagranicą postępowych dz'.ennika-
1'V.y greckich oraz 8 tys. Słowian macedońskich. 

na czele bułgarskiej delegacji rządowej 

RZYM RAP. - Radfo Woln e j Grecji dono­
si, że szef amerykańsikicj misji w Grecji mr. 
Griswold, przed swym wyjazdem do Stanów 
Zjednoczonych, udał się w tow3rzystwie Sofo­
clesa Venizelosa, wiceprzewodniczącego par­
tii liberalnej Sophulisa , na Dodekanez. 

Radio Wolnej Grecji uważa, że wizyta ta 
ma związek z ameTyka1iskimi piana.ml strate-

WARSZAWA, PAP. - W związku z ocze­
kiwanym przyjazdem do Warszawy bułgar­
sk iej delegacji rządowej, odbyła się w dniu 
22 bm. w poselstwie bułgarskim konferencja 
prasowa. 

„Jakkolwiek oba nasze kraje - Bułgaria I 
Polska - leżą daleko od siebie, to jednak ser­
ca ich są sobie bliskie, los narodów słowiań­
skich jest bowiem wspólny•· - oświadczył ml 
nister p. Tagaroff. -

Kiedy mowa o Bułgarii - powiedział da­
lej p. Tagaroff - to nie sposób nie wspom­
nieć o jej najlepszym synu - obecnym pre­
mierze - Dymitrowie, którego działalność 
znana jest dobrze wszystkim narodom sio-

wiańskim, miłującym pokój. Całe życie tego 
człowieka , jest nieprzerwaną walką o demo­
krację I postęp. Dymitrow kroczył z;:iwsze w 
pierwszym szeregu bojowników pokoju I tak 
jak przed laty, kiedy to jako jeden z pierw­
szych ostrzegł świat przed niebezpieczeństwem 
hitleryzmu, tak i dziś mobilizuje siły demo­
kratyczne w obronie wolności i niezawisłości 
swego kraju. 

Minister Tagaroff dodał, że już wkrótce 
5połeczeństwo polsk ie bo:;dzie miało sposobność 
zapoznan ia się z tym przywódcą narodu buł­
garskiego, którego wizyta na czele bułgar­

si{iej delegacji rządowej, oczekiwana jest w 
naibliższych dniach w Warszawie. 

Jerozolima oblężona prze.z· ArabóW 
Starożytne miasto w ogniu bomb i pocisków 

LONDYN (PAP) - Jak donosi z Je-1 obrońcom Jerozolimy. Wojska Haganai1 prze­
rozolimy agencja Reutera oddziały le- pr_owadziły m. in .. koncen';.~yczny atak . na 

gionu arabskiePo i nieregularne wo1"ska :niasto R~mleh lezące pomiędzy Tel Av1vcm 
. . ,„ · · a Jerozolimą 

arabskie odcięły w sobotę .Jcrozol1mę od · * 

towniejszy był atak na Yad. Mordechai, osie­
dle położone w pobliżu Deir Suneid. Wojska 
egipskie atakowały Yad Mordechaj przy uży­
ciu czołgów, artylerii i lotnictwa. 

Pani Dora Gabe - attache kulturalny po­
selstwa Bułgarii w Warszawie uzupełniając 
sylwetkę premiera Dymitrowa, zwróciła uwa 
gę na rozkwit życia kulturalnego pod jego rzą 
darni i śmiałe rozwiązanie problemów bułgar­
skiej rzeczywistości. Pani Gabe przedstawiła 
zwłaszcza drogę równouprawnienia kobiety 
bułgarskiej, a także poinformowała 0 życiu 

młodzieży - tej chluby narodu bułgarskiego. 

reszty Palestyny. K0munikat legionu 
a.rabskiego stwierdza, że opór wojsk 
żydowskich w starej dzielnicy Jerozo­
limy słabnie coraz bardziej. Dzielnica 
ta znajduje się pod silnym ogniem arty­
leryjskim. 

LONDYN, PAP. - Jak donosi z Kairu agen 
cja Reutera samoloty egipskie zbombardowa­
ły fabrykę stali w okolicy Tel Avivu. Zosta­
ły również zrzucone bomby na fabrykę tlenu 
w Jaffie. Nastąpiły eksplozie i pożary. S'\­
moloty egipskie zaatakowały poza tym lot­
nisko Er Ramie, gdzie zniszczono 15 samo­
chodów ciężarowych naładowanych amunicją. 
Rzecznik Haganah oświadczył w piątek wie­
czorem, że na wybrzeżu Egipcjanie nie posu­
nęli się nigdzie poza miejscowość Deir Suneid, 
położoną o 8 kim na północ od Gazy. Egip­
skie siły zbrojne daremnie usiłowały 1ająć kil 
ka niewielkich osiedli na pustyni. Najgwał-

Przed referendum w Niemczech 
Rzecznik Haganah w Tel Avivie 

oświadczył, że sytuacja Żydów w starej 
dzielnicy Jerozolimy jest poważna. 
Całe miasto znajduje się pod obstrza­
łem artylerii arabski<>j. 

* 
LONDYN WAP). Według doniesień 

agencji Reutera, walki w Jerozolimie przy­
bierają z każdą godziną na gwałtowności. 
Największe natężeni" działań bojowych przy­
pada na starą część masta, gdzie obro6cy ży­
dcwscy stawiają bohaterski opór. odn:uclw­
szy wezwanie da podd-1 nia się. Walki prze­
niosły się 1 awet do historycznych katakumb, 
gdzie doch...,dziło wielokrotnie do starć wręcz 

Sytuacja w Je.-•nolimie jest w dal5zym ~ią­
gu niesłychanie zagmatwana ponieważ po­
wstało kilka h ermetyc:mych pierścieni złożo­
nych naprzemian z żyjów i Arabów. Naj­
mniej5zy p i erścień stanowi grupa wojowni­
ków żydrwskich, znajdująca się w starym 
mieście. Wokół operuj'1 nieregularne oddzia­
ły arabskie, które ut·vorzyły drugi pierścień. 

odc inając całkowicie starą cu ść miasta. 
Trzeci p ierścień stan·..,wi 100-tysięczna lud­

,... .... ~.; ? _., ,... ,_..., ~ , „ zam;Pr,zkujfłca nową Jz.rozo-
limę, która jest z kolei izolowana od reszty 
kraju przez o5b:ttr„ pierścień. Pierściet'> ten 
tworzą regularne oddziały legionu ara\jskie­
go, poza którymi umieFzczono działa polowe 
ostrzeliwujące bezustannie zarówno samr 
miasto jak i drogę prowadzącą do Tel Avivu 
żydzi pxiejmują raz po raz wysiłki celem 
r-rzyjścia z pomocą z zewr_ątrz oblężonym 

w svraw·e utwnzeta z ·ednoczone1 renubliki n·em~eck~ei 
BERLIN, PAP. - W niedzielę, :nia 23 ma­

ja rozpoczyna się ogólno-niemieckie referen­
dum ludowe, które trwać będzie do dnia 13 
czerwca. Celem referendum jest przedstawle. 
nie władzom okupacy jn.vm wyrażont>go na pi­
śmie I podpisanego przez obywateli niemiec­
kich żądania utworzenia zjednoczonej repu-

1 bliki niemieckiej, względnie rozpisania w tym 

~rmiw l~ro~niom f a~mtow~~f m w ~mii 
s:rotestu ą uczestnicy nuai.y aktywu gos,od'rczego PPR i PP J w lodzi 

Zgromadzeni na zebraniu aktywu gospo-' usiłując utopić w potokach krwi dążenia 
darczego w Łodzi dnia 22. V. z najwyż- mepodler;ł:>ściowe i demokratyczne narodu 
szym oburzeniem protestują przeciwko nie- greckiego. 
słychanej fali krwawego terroru, który roz- Zebrani solidaryzują się z uchwałami 
pętał reżym monarcho-faszystowski i sto- Międzynarodowego Kongresu Pomocy De­
jący za nim interwencjoniści zagraniczni mokratycznej Grecji, oraz stanowczo do­
pr7eciw patriotom greckim. magają się natychmiastowego zwolnienia 

Zebrani stwierdzają, że faszyści greccy uwięzionych patriotów greckich. 

celu ogólno-nlemiecklego plebiscytu. Władze 
amerykańskie w Berlinie zabroniły przepro­
wadzenia referendum na terenie swojego sek­
tora. Brytyjskie wladze wojskowe zezwoliły 
na odbycie referendum w swym sektorze 
Berlina, ale zabroniły referendum na terenie 
swoje.i strefy. 

Miarodajne koła polityczne w Berlinie u­
waźają, że zarządzenie władz amerykańskich 
jest sprzeczne z układem poczdamskim, który 
zagwarantował Niemcom pewne swobody de­
mokratyczne, do jakich należy możność wy­
powiadania swojej opinii również t w spra­
wie politycznego ukształtowania Niemiec. 

W Poczdamie, pr7.y udziale ponad 30 tys. 
osób odbyło się ·-1lelkie zebranie polityczne 
z okazji referendum. Przemawiali przewod­
niczący Niemieckiej Rady Ludowej, Wilhelm 
Pieck, Ot:o Nuschke i profesor Kastner. 
W przemówieniach podkreś'ano konieC'zność 
Zjednoczenia Niemil'C, gdyż tylko w tęn spo 
sób można będzie utrwal:ć pokój w Europie. 

mordują masowo więźniów bojowników o 
wolność i demokrację Grecji. Dawni kolla­
boracjoniści hitlerowscy, a obecnie prote­
i:;owani amerykańscy, prowadzą nadal dzie­
ło hitlerowskiego barbarzyństwa. Odpowie­
dzialność za te haniebne zbrodnie spada w 
pierwszym rzędzie na ipterwencjonistów 
zagranicznych, depczących brutalnie nie­
podległość bohaterskiego narodu greckiego 

Już w najbliższych dniach I I 

Zebrani domagają się zaprzestania krwa· 
wych zbrodni reakcji greckiej, kierowanei 
przez imperialistów anglo-amerykańskich , 

? Tajemnica i krew ? 
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R zk z dzienny gen. M rkosa branie wspólnege komi.teru parl!ii kommiistycz 
w " zl d · nej i t1ocjalis1ycznej w spirawie przygetowa· 

roz~a e ziennym, sJderowanym przez genenlła Markosa do żołnierzy Armii Pe- jenną, niech oficerowie nast wykazują cora!l nia zjedneezenia partii. Na posie<lze.nil\l tym 
mokratycznej„ zawarte Sil r..iiędzy il). następujace słowa: · więcej inicjatywy i zapałU w walce, niech sfa przewodniczący czechosłowackiej paxti.j socja· 

, Arm~a. Demokratycma zwy<Ji~ko stawia nując największe trudności, przyłączafit się do ną się praw<lziwymi mistn:ami w sztuce mane- liistycM-ej Zd'-e!lek Fie.rliITTiger wygłoiHl iPM&­
czoł.o. w~c•ekł~ zakusom imperia.lt&łów ami!- nas tysią.cil!Jli, Nillch atiłlutli\ wr1>ga dniem wrowania, niech naU<:Zą sic pekouywać WIZY mówienie, w któTym o&wietlił (iYtuacJę po­
ryik.a?s.kich. i teh moną~cho-fąf!ZY~towiold-ch a· i JlflCłł, nle-clt g() ąiszczą, tak, Jak ąa to ziłsłu stkie trµdno, et I pfowadzić iWll jednofiłkł pd lityc'Zll\ą i ppdkreślił epa.dek wpłyWńW pa1rbii 
11entow, dąząi:ych «le> zniszczenia naszego pięk- gqJą bandyci mQnarcho _ fauy~tvwscy zwycięstwa do zwydęstwa. socjąlistyci;nych w kraJ&ch zc;1chod!llio - euro-
~~ kiraju, do zakuda go w kajdany, do uczy- . . ' Należy 1'ontynuować walkę z Jeszcze włęk- pejsklch. W dalszym ciąg'lł FierMng-er pnze<l~ 
111en1a zeń kolonii 1 bazy militarnej dla przy- NJetch _gnębi~ wrqqa wszędzie, gd:tle Otl szym niż dotychc7as zapałem, by jak naj- stawił zasady zjednoczenia pairt!ii mark.sistow· 
e~J wojny. Armia Demokra:yczna walczy zwy się znajduje. !'Jlech J}asi dowódcy doskonalą rycltłej zniszczy~ fon~cho-faszystów, by jak skich oraz zakTeślił podstawy, lll<i których ma 
irięSlko w obrQlllie nie<p<><l~~ł<lśd Jlaxodowej. Jeszcze baTdzJej rewolucyjną sztukę wo- najrychlej nastąpiło wyzwolenie Gre<:Ji. być zbudowan.a przys.zła partia. 
dąży do .uchronienia narodu przed klęską, nę- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n 

dzą i rumą, które są posiewem impe·rialistów, 
do stw<><rzenia Grecjj ludowej i demokrat~z­
neJ. Grecji szczęśliwej i rad<>snej. 

Niechaj więc nasi 7.omierze Armii Demo­
"!'a:tyczn~j wn>ełniają gorliwie swe zadania, 
mech dttelnie wałczą 1 r.ob1ą n,ajlepsiy użytek 
z broni i ziemi, które mają w posiadan.u, 
niech zadają cor~ silniejsze ciosy wrogowi. 
Niec~ .nasi _powstańcy atakują wroga w je!lo 
siedzibie, niech wysadzają w powietrz.e wszy 
siko co należy do wroga. Niech z jeszcze 
w}~su.ą z.aciętośc.ą biją wroga na jego pla­
cowkach, w miastach, które zajmuje. Niech 
nas:ca artyleria niszczy ich arma.ty i zdobywa 
amurnirję. Niechaj nasi mł<>dzi ż.oinierze, wal­
czący w follJl.acjach Młodzieży D.emokratycz 
nej walczą tak dzielnie, aby zasłużyć na mia~ 

Plan go podarczy - potężną bronią 
walczącej o dobrobyt klasy robotniczei 

Obradq ab.tqwu qospodarczeqo PPR i PP§ UJ Lodzi 

110 elity naszej annii. 
Nas! żotnien:e Arm:i Demokratycznej 1 ich 

przyjaciele w miastach, bez wahania poko-

Konfiskata maiątku Franka 

W dniu wczorajszym w sali CRDK odby­
ła się Wojewódzka Narada aktywu gospodar­
czego PPR i PPS. W naradzie wzięli udział 

członkowie obydwu partii robotniczych, zaj­
mujący kierownicze stanowiska w przemyśle, 
handlu i spółdzielczości. 

Skromnie udekorowaną salę zdobił olbrzy­
mi napis „Jedność klasy robotniczej dźwig­
nią dobrobytu mas". 

cy pracy: tow. Pyziakowa i tow. 
ski. 

Bełdow-

Jako pierwszy zabrał głos tow. min. Ję­

drychowski, który na wstępie podkreślił róż­
nicę, pomiędzy „planowaniem" burżuazyjnym 
a planowaniem w ustroju demokracji ludo­
wej. Po~iędzy jednym i drugim nie ma nic 
wspólnego. Następnie omówił referent błęd­
ne teorie ekonomiczne, pokutujące do nie­

zebranie zagaił tow. Frankiewicz, propo- dawna w· Centralnym Urzędzie Pfonowania, 
nując na przewodniczącego tow. Żebrowskie- po czym przeszedł do głównych zagadnień 
go, który z kolei wysunął wniosek powołania planowania w Polsce Ludowej. Mówca poru­
do prezydium tow. ministra Jędrychowskie- szył kolejno zadania, stojące przed naszym 

' t.:fON~CHIUM l'A.P. - :rutejlsrzy s_ąd de:nia- go t.ow. ministra Jastrzębskiego, tow. tow. przemysłem, handlem i· rolnictwem 'w prze­
rcy_fakacyi111y zairzą~ził konfiskatę ;rną..iątku na- L,ogę-Sowińskiego, Duniaka, Minora, Siwec- kroju ogólno-polskiP1 i w przekroju kai:dego 
dbe~celbgo -~~- powuh_etlszonegko. w ubiegłym ~oku)1 kiego, Burskiego, Kellera, Kakietka, Fran- z sektorów gospodarczych. Silne wrażenie 

• giu ern.•11uu1ra J, ·erows 1ego l!la z1em1c;1c . . . . . . . 1 ł h h ak ·1 
:polskich _ Fra'llka .. ze sk nfi6ilrnwanego ma·' k1ew1c:za, GJ'zes1aka i Now1ck1ego. Wmosek ·wywar a na s uc aczac n res ona przez 
jąitlku wdowa po Firaruku i ~ażde z jego 4 dzie został przyjęty jednogłośnie. Zasiedli rów- mówcę plastyczna wizja planu technicznego, 
di ma.ją otrzymać po 5 tysięcy ma1rek. nież w prezydium znani w Łodzi przodowni- 8 który W WY.,niku dłuższych wysiłków całej kla 

członków SN Wyrok w procesie 
Tadeusz Mac·ński skazany został na karę śm erci - pozostali na długolet 11ie więzien:e 

WARSZAWA. PAP. Wojskowy Sąd Re­
J<>nowy w Warszawie ogłosił wyrok w pro­
cesie przeciwko członkom nielegalnego 
Stronnictwa Narodowego. 

Oskarżony Tadeusz Maciński skazany zo­
'stal na karę śmierci, pozbawienie praw pu­
bliczp.ych i obywatelskich praw honoro­
wych na zawsze i przepadek mienia. Maciń­
ski uznany został winnym tego, że pełniąc 
w czasie okupacji funkcję prezesa stołecz­
nego okręgu SN przeciwstawiał się akcji 
oporu, prowadzonej przez polskie podziem­
ne siły zbrojne przeciwko okupantowi nie­
mieckiemu oraz, że nawoływał członków or­
ganizacji wojskowych podległych SN do 
zwailcz.ania !Partyzanckich oddziałóiw Armii 
Ludowej i Armii Czerwonej. 

Po wyzwole;niu Maciński prowadził dzia­
łalnośt antypaństwową w ramach Str.on­
nictwa Narodowego. Brał on udział w 
uchwalaniu budżetów zatwierdzających wy­
datki na podległe stronnictwu nielegalne 
organizacje wojskowe NZW, NOW i ;f>AS. 
Organizacje te, jako poQ.budówki SN, mia­
ly za ~danie prowacfaić u·ywia.d politycz­
ny, społeczny, wojskowy i gospodarczy, 
prócz tego za.ś dokonywały zamacMw na 
ozlonków organizacji politycznych i innych 

Tobie grozi niebez.pie:zeńst'N01 
Giuldżan, ale nie bój się. Jest\łm zn:ii<o 
mltym mędrcem, astrologiem i le<arze•n 
Hussein Husslija i uratuję cieb!e. 

- On uratuje! - wtórował zachwv· 
eony emir - bezwzględnie ura:uje ci(i. 

- Czy słyszysz o czym mówi władca 
- zakończył Chodża Nasredin. -- Mu-
sisz mi wierzyć, a ja urotuję ·.:iebie od 
niebezpieczeństwa. Zbliża się J7ień 
t'No)ej radości. Władca nie 11.J.i:e w·~jść 
do ciebie, gdyż uprzedziłem go, że 
gwiazdy zabraniają mu dotknąć z.::isb­
ny kobiety. Ale gwiazdy już zm:.eniają 
swój uk!ad, czy rozumiesz mri:e GiJl­
dżan? Wkrótce staną w pomys;nym u­
kładzie i ty obejmiesz swego ukocha­
nego. Dzień w którym przyślę ci leka~­
stwo, będzie poprzedzać dzień tvvo;e1 
radości. Czy rozumiesz mnie Giuldża:i? 
Gdy otrzymasz lekarstwo musisz być go 
towa! 

- Dziękuję, dziękuję Ci Hussein Hus­
slijal - od.powiedziała śmiejąc się I pła 

l],zialaczy demokratycznych oraz na człon- Oskarżony Leon Dziubecki ska::any zo-
ków Woj.ska PoJ,skiego i Urzędów Bezpie- stal na karę dożywotniego więzienia. 
czeństwa. SN w porozumieniu z innymi or- Oskarżony Broni.sław Ekert, na karę 
ganizacjami nielegalnymi zrzeszonymi w 10-ciu lat więzienia. 
t. zw. komitecie porozumiewawczym orga- Na karę 10-ciu lat więzienia skazany zo­
nizacji podziemnych dążyło do obalenia stał również oskarżony Ludwik Chaberski. 
przemocą demokratycznego ustroju Polski O.skarżony Marian Po<J,ymniak skazany 
i do przejęcia w'ladzy w swe ręce. Cel ten został na karę dożywotniego więzienia. 
miel być zrealizowany przy pomocy utrzy- Ostatni z oskarżonych Lech Hajdukie­
roywamych pr:zez SN orgacizacji wojsko- wicz, ćzłonek prezydium zarządu głównego 
wych. Liczono także na interwencję zbroj- SN i główny skarbnik SN, skazany został 
ną obcych mocarstw. I na 15 lat więzienia. 

PAŃSTWOWA CE.NTRALA HANDLOWA 
zawiadamia o;wych odbiorców i zainteresowanych, że w dniu 25.V br. 

otwiera HURTOWNI~ 
Warzywniczo -Owocarską 

"' ...,, 

przy Placu Niepodległości (Plac Leonarda) 
we własnej hali. 

~Sprzedaż odbywać się będzie codziennie od godz. 4 rano do godz. 12 w poł. 

cząc. - Dziękuję ci, njezrów:ian3r mą­
dry lekarzu wszelkicfl chorób. Mój •ll<O · 

chany jest obok i ja czuję j~k M3;za ser 
c3 biją równocześnie!„. 

Emir i Chodża Nasredin wysz!i. 
Przy furtce dogonił ich główny eu­

nuch. 
- O, władco! - zawołał 9lmuch p::i­

dając na kolana. - Zaiste t:ikiego 
wspaniałego lekarza jeszcze nie wi­
dział świat. Trzy dni dziewczyna :eła­

ł.:i bez ruchu, a teraz nagle wstał.:i. śpie 
wa, śmieje się i tańczy, a n:iwet ude· 
rzyła mnie w twarz, -gdy zbl!żyłem s!ę 
du niej. 

- Poznaję - pomyślał Ch:)dż:i N:is­
redln. - Ona mi:iła zawsze szruką rę­
kę, moja Giuldżan! 

Podczas porannego posiłku srn:r ::>b­
dz,ielił szczodrze ws.zystkich ;;woich 
dworzan. Chodży Nasredinowi podaro­
wał dwie sakiewki - dużą nap~łnioną 
srebrem l mnieisza - naoeb.ona zło­
tem 

! 
- Jednakowoż jak wielką namięt­

ność potrafiliśmy w niej . obudz'ć:! -·­
mówił uśmiechając się. - Przyrnaj się, 
Hussein Husslija, że nie częs!'J wypa­

l dło ci widzieć podobną nam:ętność? A 
jak drżał jej głos, gdy śmiała się i pła­
kała!„. Coś lepszego chyba jeszcze za­
beczysz, gdy zajmiesz miejsce glówrie­
go eunucha. 

Wzdłuż rzędów pochylonych dwcra­
ków przebiegł szept... Złośliwy uśmiecn 
ukazał się na twarzy BachtiaT.:L !:'1,)o·e· 
ro teraz Chodża Nas red in zrozum· :Jł, 
kto podpowiedział emirowi m/śl n:izr.a 
czenia go głównym eunuchem. 

- Dziewczyna już wyzdrJwiała -
kontynuował emir - i nie ma ·eraz ża­
dnych przeszkód ku temu, by miano 
wać ciebie glównym eunuchern Możes2 

oddalić się razem z lekarzem. Hej ty!­
zawoł.ął do lekarza. - Przynieś twoje 
noże! Bachtiar, przynieś mi rozkaz! 
Chodża Nasredin zakrztusił się herba 

tą i zaczął kasłać. Bachtiar z gotowym 
rozkazem w rękach wystąpił naprzód, 
drżąc w poczuciu mściwej rozkoszy. 
Emirowi podali pióro; podpisał się i 
zwrócił rozkaz Bachtiarowi, który "" 
pośpiechu prz:yłożył rzeźbioną pieczęć 
z brązu. 

Wszystko to stało si~ w jednej chwi­
li. 

- Zda ie sj~, że postradąłeś mowę 
od ta·k wielk·iego szczęśc·ia o szanow-

sy robotniczej doprowadzi do całkowitego za­
utomatyzowania produkcji oraz do podniesie­
nia .litopy życiowej robotnika. do poziomu ży­
cia pracownika technicznego. 

Tow. Jędrychowski stwierdził, że kla~ ro 
botnicza Polski idzie w tym kierunku, że na- , 
wet w ciągu roku 1947, pomimo kląski nie­
urodzaju wzrosła u nas ilość zatrudnionych 
robotników o 26 procent, podczas gdy ogólny 
fundusz plac wzrósł o 92 proc. Cyfry te do­
wodzą b.ez żadnej wątpliwości, że realne pła­
c" świ3~ pracy rosną choć powoli, ale bez 
przerwy. 

Wprowadzenie właściwych mełod plano­
wania przyspieszy nasz pochód do dobrobytu. 

Tow. minister Jastrzt,bski poświęcH &we 
:!H'7i·!mówienie aspektom socj.alnym ideii pla­
nowana. 

- Plan gospodarczy nie może i nie powi­
nien być aktem stal;>ilizacji, jak te niektórzy 
do tej pory sądzili. Plan winien zawierać ele 
menty dynamiczne, mobilizujące siły narodu 
do walki o osiągnięcie maksymalnych celów. 
!eś]j. plan wymaga korektury, to nie należy 
z tym czekać do końca roku, ale należy go 
natychmiast zmorlyfikową,ć. Przy boku ro­
botnika w jego walce o wzrost wytw.órcze­
ści i o zmniejszenie kosztów winna stanąć In­
teligencja techniczna. Łódź przystąpiła nie­
dawno do planowania i realizowania małej 
racjonallzacji. Życzę jej, by się ta akcja nie 
skończyła na zjazdach i publikacjach, le(:'Z aby 
przeniknęła j.ak najgłębiej, do najdrobniej­
szych ogniw przemysłowych, do każdPgo pepe­
sowca, do każdego robotnika i pracownika. 

- Plan gospodarczy - kończy wśród okl~ 
sków tow. Jastrzębski - jest' potężną bronią 
klasy robotni.cz.ej, która winna doprowad.zić 

do ostatecznego zwycięstwa nad kapitaliz-
1r:~. 

W krótkiej dyskusji zabrali głos towarzy­
sze: Zadrzyński, Chrapkowski, Zalewski, Hal 
poern i Drzewiecki. Mówcy wneśli wiele cie­
kawych myśli, rozszerzając tezy obydwu re­
feratów. 

Ostatni przemówił przewodniczący, tow. 
Żebrowski, który po krótkim przemówieniu 
zaproponował przyjęcie rezolucji politycznej 
i gospodarczej. Obydwie rezolucje przyjęte 
zostały jednomyślnie. 

Zebranie zakończyło się odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru" i „Międzynarodów· 
ki". 

ny medrcu Hussein Husslija! - z trium­
fującym uśmiechem powiedział Bachtiar. 
- Ale obyczaj dworski wymaga, ·abyś 
podziękował emirowi. 

Chodża Nasredin schylił rrzed emi­
rem kolana. 

- Wreszcie spelniło się moje marze 
niel - powiedział. - Szkoda tylko, że 
nastąpi zwłoka, gdyż .~Jszę jesicze 
sporządzić lekarstwo dla nałożnicy emi 
ra, ażeby wyleczyć ją całkowicie, gdyż 
choroba znów może powrócić do jej 
ciała. 

- Czy sporządzenie lekarstwa zaj­
mie ci tak wiele czasu? - zapytał z 
niepokojem Bachtiar. - Wszak lekar­
stwo można sporządzić przez pół godzi 
ny. 

- Oczywiście - potwierdził emlr. 
~ół godziny to jest zupełnie wystar­

czaJąco. 

- O, władco, wszystko zalezy ~d 
gv:'iazd Sad-ad-Zabich . odpowia­
dz:ał Chodża Nasredin, ratując się ostat 
nim najsilniejszym argumentem. - w 
z:ileżności od układu gwiazd będzie to 
trwało od dwóch do pięciu dni. 

- Pięć dni! - krzyknął Bachtiar. -O 
szano:vny Hussein Hussli ja, nigdy jes!­
cze . ni: słyszałem, ażeby ną przygeit~ 
wanie lekarstwa trzeba było pięc'u 
dnil · 

(D. c. n.} 
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Jak zbudowana . będzie spółdzi lczoś 
Przemówienie w Sejmie posła low. Pszczółkowskiego 

Jak don:>siliśmy, na ostatnim posiedzeniu 
Sejmu uchwalono ustawy o Centralnym 
ZwiąZku Spółdz~elczym 1 CEntralach spół­
dzielni, o centralach spółdzielczo-państwo­
wych i o ~rzedsiębiorstwach państwowo­
spółdzielczych. 

Sprawozdanie o rządowych projektach tych 
ustaw zlotył tow. pos. Edmund Pszczółkow­
ski, który podkreślił na wstępie, re głębokie 
reformy społeczne dokonane w Polsce Ludo· 
wj, stworzyły dla spółdzielczości nieznane 
przedtem możliwości i perspektywy rozwoju, 
uczyniły z niej pcważne narzędzie w ręku 
mu pracujących w walce ze spekulacją, w 
walce o sprawiedliwy podział dochodu spo­
łecznego i podniesienie dobrobytu mas pra­
cujących. 

Rozwój życia gospodarczego w Pol6Ce po­
stawił przed spółdzielczością nowe zadania, 
do wypełnienia których spółdzielczość w 
dotychczasowej swojej strukturze okazała się 
niedostatecznie przygotowaną. 

Ogół spółdzielców przyjął zasady zmian \Ponadto projektowane ustawy przewidują 
strukturalnych z entuzj~zmez:i i wi~rą, że ~ obo~iązek należenia wszyst~ich spół.dzielni 
nowych formach spółdzielczośC lepiej będzie zarowno do Centralnego Związku Społd?:iel­
mogła spełniać swoje zadania i będzie się czego, jak i do poszczególnych central. 
mogła pomyślnie rozwijać. Ważnym nowym momentem w pr~jekto-

CZYM BĘDZIE CENTRALNY ZWIĄZEK 
SPOŁDZIELCZY? 

Przechodząc do omówienia poszczególnych 
ustaw, sprawoźdawca podkreślił, że ustawa o 
Centralnym Związku Spćłdzielcizym i centra­
lach s.półdzielni wprowadza zasadniczą ZJnia­
nę struktury central spółdzielczych. Na miej­
&ce jednej centrali gospodarczej i jednego 
zwią7.ku rewizyjnego powstają centrale go­
spodarcze połączone z równoczesną działal­
noś<:ią rewizyjną. Połączenie działalności re­
wizyjnej z gospodarczą ma za zadanie usu· 
nięc!e oderwad'ta rewidenta od działalności 
gospodarczej. 

wanej ustawie o Centralnym Związku Spół­
dzielczym i Centralach Spółdzielni, jest pra· 
wo zawieszania członków zarządu spółdzielni, 
które będą wykraczały przeciWlto ustawom, 
bądt nie będą wykonywały planu. 

Projekt ustaWY o cen~ralach spółdzielczo­
państwowych przewiduje, że podstawą dzia­
łania central spółdzielczo-państwowych są 
odcinki ży<:ia gospcdarczego, mające dla ogól­
nej gospodarki ipecjalne znaczenie. Kapitał 
zakładowy będzie wyłącznie kapitałem pań­
stwowym. Działalność centrali spółdzielczo. 
państwowych w zakresie g<>&podarczym pod­
lega nadzorowi ministra przem. i handlu, a 
w zakresie organizacyjnym, rewizyjnym 1 
wych<>wawczym - Centralnego Związku 
Spółdzielczego. 

cje w zakresie nadzoru. rewizji., propagandy 
i szkolenia i w tym zakresie podlega nadzo­
rowi Centralnego Związku Spółdzielczego. W 
zakresie gospodarczym Rada Nadzorcza ma 
tylko prawo opiniowania. 
Przechodząc z kolei do z.referowania rzą· 

do we go projektu· ustawy o przedsiębiorstwach 
państwowo-spółdzielczych mówca zwraca 
uwagę, że projekt opiera się na przepisach 
c:.otyczących przedsiębiorstw państw<>wych ze 
zmianami, wynikającym! z przepisów o Ra­
dach GosPodarcz.ych. Rada Gospodarcza bę­
dzie czynni~dem opiniodawczym, ale nie­
mniej minister przemysłu i handlu może za­
lecić Radzie wykonanie czynności nadzor· 
czych w zakresie ustal<>nym w zarządzeniu. 

Sprawozdawca poseł Pszczółkowski wnosi 
o przyjęcie projektów wszystkich trzech 
ustaw wraz z poprawkami. 

Centralny Związek Spółdzielczy nie będzie 
posiadał według projektu ustawy bez.pośred­
niego wpływu na działalność go&podarczą 

~ 8ZKODLIWE DYSPROPORCJE central, będzie posi,adał w tym zakresie tylko 
Rada Nadzorcza, składająca się z członków 

w 711 proc. wybieranych i w 25 proc. miano­
wanych przez ministra, posiada kompeten-

Po wyczerpaniu listy mówców przewodni­
czący wioemarsz. Barcikowski zarządził gło­
sowanie nad każdym projektem z osobna, 
przy czym wszy&tkie trzy u~tawy uchwalone 
zostały przez Sejm w drugim i trzecim czy­
taniu jednomyślnie. Do braków i niedomagań w pracy spółdz!el. wpłY'\'. pośredni drogą rewizji i kontroli wy­

czości naleby zaliczyć przede w.azystk!m dys- konania planu przez poszczególne centrale. 
proporeję między rozwojem spółdzielczości I Natomiast C~ntralny Związek Spółdzielczy 
wiejskiej · i miejskiej. Słaby udzał spółdzielni J~st wypoeazony w komp~encje bezpośred.·· 
wiejskich w skupie produktów rolnych po- meg? wpływa?-ia n. działalność central w za­
ciągnął za sobą niedostateczny udział spół- kresie organ~zacyJn~ ~ wycho'Yawczym. 
dzielni miejskich w zaopatrzeniu mas pracu- Centca1n! Związek Spo.łdz.1~lczy posiada pra­
jących w artykuły spożYWct.e. Gminne spół· wo podziału . spółdzielru między poszczególne 
dzieLnie Samopomocy Chłopsltiej nie mogły central:, Posiada prawo nadzoru w .zakresie 
się należycie rozwijać, nie posiadając dosta- ustalania wyt.ycz1'.y~h 1 koordynowani~ p7ac! 
tecznej opieki organizacyJ·nej i g ~ j central w dziedz.m1e działalności rew1zy3neJ, 

o~.Ł"""arcze . . . j k 1 · · · d DY'Proporcja między rozwojem wielkiej cen- orgaruzacy3ne ' sz o emoweJ l propagan O· 

trali gospodarczej „Społem" a spółdzielniami wej. 
dołowymi powodowała hamowanie rozwoju 
całej spółdzielczości. Spółdzielczość stanowiła 
aparat rozproszkowany, mało xwarty i we­
wnętrznie niezdyscyplinowany, a wskutek 
tego niedostatecznie przygotowany do reali­
&awania planowej gospodarki państwa. 

WZMO!ENIE SUBORDYNACJI 
Projektowane ustawy wprowadzają szereg 

nowych momentów w ustawodawstwe spół­
dzielczym: Centralny Związek Spółdzielczy 
będzie p<>&iadał prawo rozwiązywania spół­
dzielni orat prawo zatwierdzania statutów. 

W trosce o zdrowie robotników rolnych 
W celu zapewnienia jak najkorzystniej­

szych warunków pracy w rolnictwie, powo­
łano do zycia Komisje Bezpieczeństwa 1 Hi­
gieny Pracy w Rolnictwie. 

Do zadań Komisjj należy przeprowadzenie 
kor'ttroli warunków pracy w przemyśle rol­
nym oraz zastosowanie odpowiednich urzą­
dzeń ochronnych w tych gałęziach pracy, 
w których ropotnicy narażeni są na kale­
ctwo lub choroby z powodu złych wal"UD­
ków pracy. 

Komisja Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 

w Rolnictwie będzie się także troszczyć o 
poprawę warunków mieszkaniowych robo­
tników rolnych oraz uruchomi stacje po­
radnictwa lekarskiego na wsiach w celu za­
pobieżenia choropom zawodowym. 

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
powołało ponadto komisje techniczne dla 
kontroli urządzeń maszyn rolniczych 
ochronnych. Komisja ta opracowuje obe· 
cnie projekt ustawy, która nałoży na pro­
ducentów maszyn rolniczych obowiązek za­
opatrzenia maszyn w odpowiednie urządze­
nia ochronne. W tyro stanie rzeczy w 1p6łdzielczo6cl mógł 

się gnieździć duch kramlkarstwa i ignorowa- - 1n1-n11 1111-1111-1111-1111-111-11~1-.11-nH-1111-1111-1111-111-111._11-.i-1111-1111-1111-1111-
nie głównego celu spóldzielc;r.ości - służenia N k d d . 
interesom mas pracujących. Sprzyjało to ten- o W" e a r y ogr o n I ko· w dencjom do biurokratyzowania się aparatu 
spółdzielczego, utrzym.YWa.n!a w wielu wy-

~::~c~o:J':C:n:~~~obkowych 1 
wy- kształcą Siii w Liceum Ogrodniczym w Widz wie 

W przestronnej . sali dawnego pałacu ga.nizacyjnym i społecznym. Uczniowie wy-, Zwiedzamy szklarnie, które raczej priy-
DOJRZAŁA POTRZEBA ZMIAN 

Analiza dotychcza19wych niedqmagań zro­
dziła w opinii społecznej pnekonanie o ko­
nieczności przebudowy spółdzielczości oraz 
Podyktowała spółdzielcom decyzję wejścia 
na drogę zasadniczej przebudowy dotychcza­
sowej struktury r.półdzielczości. 

Drugi główny zjazd delegat~ „Społem" 
uchwalił podstawowe tezy z.mian struktural­
nych, które stały się podstawą dalszych prac, 
ujętych w formę projektów ustaw. 

Sejmik Spółdzielczy, zl.otony s wonków rad 
nadzorczych i zarządów trtech głównych cen­
tral spółdzielczych: Związku Rewizyjnegc 
Spółdzielni, Związku Gospodarczego „Spo­
łem" i .Banku Gospodarstwa Spółdzielczego, 
zatwierdził projekty tych ustaw i uchwalił 
zwrócić 6ię do rządu z prośbą o przyjęcie ich 
i przedłożenie Sejmowi do uchwalenia. 
Zło!one przez rząd projekty ustaw o Cen­

tralnym Zwązku Spółdzielczym i centralach 
spółdzielni, o centralach 9p6łdżielcio-pań. 
s1.wowych i o przedsiębiorstwach państwo­
wo-spółdzielczych, Oparte są na projektach 
tych ustaw, przyjętych na Sejmiku Spółdziel­
czym. Wszystkie te trzy ustawy stanowią jed­
ną logiczną całość i s14 zbudowane na ·vspól­
nych przesłankach tllkiej przebud<)Wy struk­
tury spółdzielczośct, która uczyniła by ją bar­
dziej przystos9'Naną do struktUry gospodar­
czej naszego państwa, do wymogów gospo­
darki planowej i do tej wielkiej roli, jaką ma 
spółdzielczość w Poltce do wykonania. 

Ceny • nasion 
Dnia 21,aja notowano na giełdzie zbo­

żowo-towarowej w Łodzi następujące 

ceny: 
Groch Wiktoria - 6.200-11.500, fasola 

kolorOW9. iMnolita - 4.100-4.6001 fasola 
kolorowa niejednolita - 3.400-3.900, fa· 
sola biała jednolita - 4.300-4.900, łubin 
nie gorzki - 4.300-ł.SOO, łUbin - 3.'/Q0-
4.100, rzepak ozimy 7.800-8.000, siemię 
lniane - 17 .000-18.000, ziemniaki iadal· 
ne - !550-600. 

Ceny ro:mmiejit się za towar zdrowy, 
SU(:hy, pri:eci~tnej ja~ośei handlowej za 
100 kg. w handlu hurtowym, parytet wa­
gon Ł6dź. 

Kindl~ra ~ ~idzew1~ w pow. ~asklm gdzie I dają tu swoją własną gazetkę ilustrowaną, pominają duże hale fabryczne, tylko za­
obecnie .nueśc1 się hceum rolnicze odbywa I uprawiają sport, mają też i koło „Wici" miast maszyn znajdujemy olbrzymie na 
się lekcJa .. , T~ai;ze uczniów skupione nie liczące ?koło 39 członków. Na ogólną sumę póltora metra wysokości krzaki pomido­
ch~ą urom; aru Jednego słowa. W ciszę po- 50 uczniów. rów, których grona osiągają fantastyczną 
kOJU padaJą słowa wykładowcy. Wraz z dyrektorem Liceum ob. ,CirP?n- ilość, bo od 15 do 20 sztuk. W tej hall ma· 

„Uchwala sejmu z marca 1920 roku my krzyżówkę angielską i amerykańską 
głosiła, ~ew ciągu dwudziestu lat w każ. (S. 1. nazwał je skromny nasz rozmówca") .. 
dym powie<M winny powstać priynaj· W innej znowuż hali przeprowadzane są 
mniej dwie szkoły ro~e roOMne dla doświadczenia nad wpływem torfu od.kwa· 
zawodowego k8ztaloenia mlodzi.eży wiej- szonego, nasyconego gnojówką na wzrost 
akiej. Jak to toygl.ądalo w praktyce1 Się· i owocowanie (wyniki wspaniałe). Znowu 
gnijmy więc po liczby. 19fW rolcu na te- gdzieindziej pól metrowej dlugości ogórki 

renie naszego województwa szkól wy~­
szych rolniczych - żadnej; średnich -
"/Jrak; niższych - brak. 

Rok 1939 - s1:kól wy:i1Jzyoh - nie 
ma; średnich - nie ma; ttiższye1' -
dziesięć jednorocznych Szkół P. R. Rok 
1948 - 311kół wy:iszyoh - 1; §rednich -
3 licea f 15 gimnazjów; szkól niższych 
dwuletnich P. R. - Ą8 i 48 tysięcy mlo· 
dzieży w przysposobieniu rolniczo-woj­
skowym". 
Rozlega się dzwonek, napięcie ustępuje, 

jel!lzcże ostatnie zdanie wykładowcy, i chłop 
cy hurmem opuszczają salę. 
Korzystając z przerwy rozmawiamy z 

uczniami. Interesuje nas przede wszystkim 
kim chcą być w przyszłości. A ta przyszłość 
jest już za pa!'lem. Są to bowiem uczniowie 
rn kursu i za jakieś cztery, sześć tygodni 
mają ?naturę. 

Maurycy Paweleo, pochodzący ze wsi nie· 
daleko Lasku, chciał by zostać nauczycie­
lem w szkole rolniczej lub pracować w ja­
kimś majątku Państwowym. Edward Ma­
linowski chce się dalej uczyć, tego właści­
wie chcą wszyscy. - „Gdybyśmy mogli 
vracować i uozyó się dalej - ot, to byloby 
dobrze" - mówi jeden przet! d/r~igiego. 

S~koła ml.tno dużej ilości pracy tak prak· 
tyczMj jak i teoretycznej tętni ~i~m or 

rowskim udaję fę w pole. Ośrodek posiada 
34 hektarów ziemi, w tym ziemia orna, 
szklarnie i ogród. Oglądam krzaki winoro­
śli, pola rzepaku, jęczmienia, pszenicy, ży· 
ta i kartofli. 

- „Właściwie w bie~ącym roku dopiero 
zac?Jynamy faktycznie istnieć - mówi ob. 
Somorowski, do tego czasu prowadziliśmy 
nieustanną wojnę z kierownictwem ośrodka 
W. S. G. W., które chciało nas za wszelką 
cenę „wysiudać". W tej chwili przestawia­
my nasze liceum z ogólno-rolniczego na 
ogrodniczo s:iklarniowe. Wystaraliśmy się 
o dwa i pół hektara ziemi w Ksawerowie, 
gdzie żnajdują się szklarnie. Gdyśmy ten 
teren przyjęli szklarnie były w znacznym 
stopnhi zdewastowane, a obecnie proszł zo· 
aczyć!" 

przeznaczone wyłącznie na nasiona. Czego 
tam nie ma? I melony syberyjskie, (jedyne 
zdaje się okazy w Polsce) a jeśli chcesz 
obdarowa~ twoją narzeczoną znajdziesz 
rośliny ozdobne 1 kwiaty jak szparagi pie­
rzaste, złocienie, popielniki, cyklameny iti;i. 

Opuszczamy wr"szcie szklarnię. Nie źle so­
bie żyją roślinki, nic dziwnego, mają prze­
cież „cieplarniane warunki". 
Dowiaduję się dalej od mego rozm6wey, 

że państwo nie tylko daje aiły nauczyciel­
skie, przydzieliło ziemię, aJe udziela stypen­
dió „, młodzieży, która przeważnie pochodzi 
z rodzin mało i średrtio rolnych. W bieżą­
cym roku dzięki subwencjom państwowym 
wyremontowano pomieszczenia pałaców, 
urządzono sypialnię dla chłopców i dziew­
cząt. 

Co do planów zaś to też są daleko idące, 
ale z tym podzielimy się gdy zotitaną zrea­
lizowane. Narazie żegnani. mojego rozmów­
cę i życzę mu owoenej pracy. 

15; Smietarna 
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Nr 58567 n as .z q w O I n ość i w as .z q" 1„Za 
r ltuio, llekr~ przyjdzie do mnie w od­
~ed!dny, .ma miły zwyczaj szperania w pa­
prerach, lezących na moim biurku. W ten spo­
sób wczoraj złapał rękopis Ludwika Jerze­
go.obojga imion Kerna i zaczął głośno re<:y-
towa.6; c.....,..., 

Ua ~e dewał!ł, ziewa.Ją,_ 
DesllCZ cmsamt ra oknem pluszcze. 
Palce zgrab:nłe 'Wl\9Tf wydskaiją 
w jakimś ~ym kieszonkowym 

lustrze. 
Tu ~„ Tam Poctpis. Zn6w nuda. 

1 • N<>ga nogę sennie kOłysze„. 
.,Dojechawszy" 40 słów: „1 tak mija za biur­

Idem przeklętym nudne życie okraszone sna­
mL.'', Kazio przerwał recytację, pytając ste­
reo~ypowo, co poeta chciał właściwie powie­
dzieć. Zacząłem wy,iaśnłać. że wiersz stanowi 
satyrę na biurokrację, L.a ,owych hemoroida~ 
ńtt5'11Y, którey się w urzędach „nużą" tudzież 
„nudził"-· · 

- Nudzą? - zastanowił się Kazio - No, 
chyba tylko nłeltłór:zy. bo są też i tacy, co się 
w urzędzlie nieźle bawią. Np. ten referent 
Wyc:\Eiału ~atkowego Zarządu Miejskiego 

Y ŁOdzi. ktory wysłał nakaz p'łatniczy za 
~. S8S67. • Wyobraź sobie, nakaz ów wysta­
'Wion7 11 dab\ 9 kwlemtia 1948 roku został 
dOl'ęcrony płatnikowi 20 maja 1948 .•• 

Próbowałem bronić Wydziału Podatkowego, 
~wiąc, że wypadki chodzą nie tylko po lu­
dziach, ale i po ure;ędach, ale przyjadel mój 
żBdmął się miecierpliwiony: „ .,... Nie mów hopi - krzytknął - bo nie 
włee.~, czego się ów nakaz domagał od płatni­
ka. Ni mniej ni więcej, jeno zapłacenia po­
d'lfb najpóźniej w dinf.u 8 marca 19481 

- Hm - ośwładczyłem z zułopotaniem -
~ ta fabyainie pokł'ęcono._ 

Życie i łmierc Jarosława Dąbrowskiego 
Dni.a 23 maja 1871 roik.u, broniąc jednej z Nawią"Zaws:zy żywe kQrutalcty z ośrodikami N ie na wszy5'tkich jednak odci~aoh obro· 

os•talilnich ba.cykad Pairyża, -zgil!lął od kuili konspiracji rosy.tsJGe1, Dąibro!W'66tii posta· ny Paryża wa.Jlki mają prrreb1eg tak po• 
wroga gen&al Ja.rosła.w Dąrbrowski. To· nawia rozipoc'Ząć czyruną d"Ziałal!ność na tere· myśJ.ny dlla komwnairdów. W nacze1nym do· 

wairzys:ze brond owinąwS'Zy ciało w C'Zerwol!ly nie Polski i w tym ceJiu - w roiku 1861 - wód'Zlllwie s.ił 7lb.rojnych Kom'l.JJny dużo jest n.i~ 
67.tamdair pochowali je na cm.ellltamu Pere La· pr'Zenos•i s•ię do Wa.rnawy. Słtlrżąc nadał w zdecydo•wain.ia, wahań, niedołęstwa. Rzedną l 
ohaise'. Nad grobem komendanta Pail'yża nie wojsku biene uda:i·ał w origanizowainiu rewo- topnieją szeregi komunardów, barykady ma­
wygllos:zono ż.adinyC'h prnemówtień. Pogrzebo- 1ucyjnych komórek wojskowych oraz w przy ją coraz min.iej obrońców. Fale przew:i.żają· 
wej cea'elllonii towarzyszyły jedynie echa gotowani.ach pow61tańczych, iprowadzonych cych oddZ'ialłów wiroga zalewają przedmieścia 
cora"Z rzadszych wystrzałów komunar- przez patrioitów poJslkich. Gdy w czerwcu Pairyż~ wdzierają si~ c.o~a~ głębiej w miuy 
dów i coira.z liciz.niejsrz:e odgło.sy salw egzeku· 1862 roiku powsitał Cemrtirall!ny Ko.mi~eit Nara· sto'li~.Y· W, beam~IDle:JIIleJ JUZ .dJa Komuny sy· 
cyjnych Wersailczyków. dowy w charakteir'Ze pie!JW5:z.ego Rządu Po.w· I tuaCJl wojsk~we·J dl11ia 21 ma1;a 1871 r. J?ąbro 

Klim był tE!'Il Polak, męiny żołlnierz i ma- s.tańozego Dąbrowski rostaje. je9'o czfonkiem. ws.kii obe•Jiln'll.Je naczeł.ne dowódz•bwo. Dma 23 
komi.ty dowódca., lotótrego imnię :i'wicrz.a,ne ' maja walki pre:enoszą s'ię już do robotniczej 

zo~ło nieroze.J:TWa!nie z his.torl·ą Komuny Pa· Aktywność i śmiałość poczynań Dąbrow- dzielnicy Montma.r·tre - i tu w bitwie o ba· 
ryskiej i święci poprzez d'Zoiesięc:io:lecia wspa· skiego zwraca nań jednak uwagę policji rykady na Placu Piga.!Je, Dąbl!'o'W'Slki zoS>taje 
niałym jpttykładem tradycjłi, z,awairtej w sło· carskiej. W 5 ie.T1Pniu 1862 roku Dąhro w;;'ki ranny śmiertelnie. Umiell"a w nocy 'Z 23 na 
wach: „Zal naszą wolność i waszą". Kim był zostaje a~eszto,wany i osadzony w cytadeli 24 moaja, otoczony wiernymi towarzyszami bo 
człowiek, k·tóremu władze . Komuny - w naj- warszawskiej, gdzie opiracoW11.1je SJtrałegic:zi'le haiters.kich walik, do kitótrych już po raz osl::it· 
cięższ·ej fa.Zli.e wa·llk z We1rsalczykami - po- plany powstania, w którym nie sądzone mu ni odzywa się w toe słowa: „Życ.ie moje n ic 
wierzyły obronę Slto~ky i któ.ry do o~ami.ej było pirz.ecież uczesmiayć. SOOari:any na de· nie mac"Zy. Myśkie tylko o UTa.łowan:u Re­
kropli krwi, do ostatniego tchnienia walc'lył gradację i syberyjtsiką katorgę, Dąbrows.ki U· publilki". 
bohatersko za sprawę Francji, WQł.ności i lu· cieka w 1865 r. z miejsca zeslania, przed'osta ft epulbdiika Rran.c·usd<.a była dla Dąbrowskie-
diu? Nie tylko zires:zitą z.a spra,wę F1aincJli, bo ·je się do Pa.ryża i tu wes,pÓ'ł :z WaleriaTJ.em go symbolem wodności, symbolem wł.a· 
mówil pmecież Dą'browskii do przyjaciół: - Wróbil.eiwskim oraz innymi emrigiramtami poi· dzy ludu, jego sczczęścia i wyz;woJenia. Ginąc 
„Uda mi się może coś uczynić dła naszej nie skimi pracuje wyll!'wale nad stwo,rae:ruiem pol- za Repu'bililkę Francuską umierał Dąbrowski 
s.zc"Zęśliwe,j Ojczymy i jednocześnde uwolnić skie; orgalllizacji demokra,tyc"Znej. za sprawę ws'Zystkich 111airodów uciemiężo· 
F.ranc.ję od li6ów, któ~e wyikOl!"'Zys1tują lud, dą Gdy dsnia 18 marca 1871 r. zapailiii się piło· nych i ruewol!nych, u sprawę PoLsok-i - prz.e 
żitc do jego z.guby". Jeros.ław D~brow&ki był mień Kom'l.lllly Paryskiej, a. lud f.rancaski ·de wszyst.kim. Uma1rł żo·bnierz bohater, umarł 
Slbryjecmym Wl!l.'Ulkiem gene,rała. Jana Henryka wystiliPił z bronią w ręku p11Zedwko obcemu „wleczmy rewolucjonista", który &kJrom111ie po 
Dąbrowskieg<>, twórcy leg.ionów polski.eh, w najeźdźcy i ro<l!zime1 zdradz.ie, Jaros~aw Dą· w.:.adal, że jego życie „nic nje znaczy". Smiet 
alfl!Ilii Na.poleo.n.a. Obdanony wybitnymi zdol· b!owski, zarówno jak wszyscy jego przyja- telne szczą:tki J·arnsłaiwa Dąlb.rows1kiego odda­
ności.ami wojsik.owymi, J.arosław Dą!b-rowski ciele i towarzysze, staje w sze1egac:li wal- no z,iemi cmeintairnej, aile żywym powsotai i po 
ukończył w r. 1857 Akademię S'Z·tabu Gene~al czących Komunardów. 'Madze Komuny mia· zosttanie na za1WJS.Z'e jego duch, chorąży 111ruj• 
nego w Petersburgu i w czl'.ery lata później TIC·W<lły Dąbrowskiego genieriałem, pow'i~'.'Za· szczY'liniej6,zych pols'kich i ogóllrui - ]Judzkich 
U'Zysikał rangę kapi~na. Ale dąieniem i po- jąc mu dowóda:two odcilllka Porte MailloL bradyc;jii. Ten duch wc.ielil się pómiej w nie· 
wołani-em Dąbrows!kdego byia Jllie kariera o.fi· Na czele niewielkich sił, Dąbrowski odnosi US>tras.zone &'Zeregi brygady ,,dąlbrowszcza· 
cer&ka. w wojSlku cacra., lecz tmudn.a i z.as:zczy· 1 sz.e:reg wspaniałych z•wycięsitw, bijąc m. in. ków", którzy pod wodzą niezapomnianego 
tna wa1ika bojoiwnilka - rnwolucjoni!l'ty. na głowę weT6aJsikiego - gęmerała - Vimoy. gen. WaJ.1era. stoczyil.ti. pierwszy bój z faszyz· 

lnteroelacle nasz.uch Czutelnlhóu/ 

Golone • 
I slrzyżone 

- Pobęcono? - 11raśmiał się K:azio - Nk 
me pokręcono. Zrobiono t. 'EW. pyszny kawał. 
Naj:I:epszym tego dowodem jest uwaga, umie­
szczona na odwrocie nll'kaz'U: ,,nłewpłaC0111y w 
terminie pod<ltek jako zaległość zostanie przy 
llWSOWo śdą.gnięty w drodze egzekucji z do­
Haeniem dOd<atlku za zwłokę i kosztów egze-
~ych (art. 7 dek.retu z dn. 16.5 1946 W dniu 19 maja 1948 .r. strzygłem się ł go- ne, aby ludzie pracy, zdawało się także przez 
rJ'Dz.U.R.P. N.r 27 poz. l.73). Nieprawdaż, ja- llłem w zakładzie fryzjerskim pf. Ewaryst ludzi pracy, byli wyzyskiwani. 

mem n<1. ziemi his7.1Pańislciej. Telll. duch podsy'· 
cal umifowande woLności w piersiach bojow• 
n i-ków Ruchu Oporu, Mór:zy stawiali czoło hi· 
t1-·rowskieJ przemocy we wszystkich niemal 
krajach Europy. Ten u.nieś.mie.r·telniony wiei· 
koscią dJUch bohatera przyświeca na.m ' dz.iś, 
choć już nie bairykady, lecz faibryki, porty i 
upiraWIIle poJa, stały Siię terenem rzmagań o 
dobrą przys:z\łość nairodu. llt~i& tą dowcipne? Dobry numer ten nr 585671 Szymański, ut 6-Sierpnia 10 w Łodzi. Za Wydaje się, że w danym wypadku nie po-

Naturalnie, że dobry Postanowiłem nawet, obsłużenie mnie fryzjer zażądał 150 zł wg winien pozosta6 biernym Cech Fryzjerów 
~T ~'W~ hgo Kem przerobił r:aJrnńczenie specyfikacji na załączonym r-ku. którego obowiązkiem jest przecież czuwanie 
WieMza 0 biurOtk.racji. Żeby napisał: „ł tak ml- Pouiewai cennik Cechu Fryzjerów przewł- nad odpowiednim post„„owaniem . swych )I ~ biur1dem przeklętym nudne życie okra- .... •zone ~„. No. 1 żeby dodał ,.. komenta- duje 60 zł za strzyżenie, 40 zł za rolenie t za członków. 
ł'Dl. że podobne żady n« peWlllo nie wyjdą extra bieliznę 20 :Ił. wydaje ml się wysta- Łllczę wyrazy szacunku 

na zdtoowłe ll!llł Wyd'llliałow( P<>datkowemu, wiony r-k, który zapłaciłem, wyzyskiwaniem Stały czytelnik 
~dekretowł o zobowią,zanładl pod.t,k~h. ludzi, którzy przes delikatJJość nie będą si~ • * • 
Me mówiąc? już o płatnikach, którydh priy upomlna6 o zwrot 20 czy 30 zł, Do listu tego za,fą,czony został oryginał ra-
t~ 11.rr:ędowaniu łacno t.zw. S'Zlag może Tego rodzaju praktyki są w dzfsleJszych I chunku, wyliczającego za strzyżenie 80 zł za 
trafić. E. Tam. ezasach niedopuszczalne I jest wysoce smut- golenie łO zł t 30 zł (bez rubryki) 
-~~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Możliwości poprawy w dziedzinie lecznictwa 
Wywiad z profesorem dr. tow. Jerzym Jakubowskim 

Z powodu napływających ostatnio do redakcji licznych opłnil w sprawie lecznictwa i czę 
stego podkreślania złej organ.Wacjł tej ważnej dz.iedziny żyda społecznego, zwróciliśmy 
się do wlcepre-zesa Naczelnej Izby Lekarskiej I Izby Wojewódzkiej w Łodzi - profesora 
dokitMa tow. Jerzego JAKUBOWSKIEGO z prośbą o wypowiedź w tej sprawie. 

- Z zadowoleniem, a jednocześnie r: pew­
nym niepokojem - mówi prof. Jakubowski, 
- obserwuję zainteresowanie i troskę uspołe­
cznionej części świata lekarskiego w stosun­
ku do zadań służby zdrowia w nowych na­
ezych warunkach. Trzy lata głębokich prze­
mian społecznych i poliłyce:nych nie mogły 
przejść bez wpływu na kształtowanie się awia 
domego elementu społecznego ·wśród lekarzy. 

Niepokoją mnie jednak czę~o przez spo­
łeczeństwo ujawniane praktyki o charakterze 
anWspołecznym, a powiem nawet przestęp­
CZ)"nl w 1.ecznictwie szpitalnym. Praktyki te 
wciąż wydarzają się pomimo trwającej od bli 
sko trzech la! akcji ze strony centralnych i 
miejscowych czynników państwowych i spo­
łecznych. Dopiero kilka miesięcy temu zapad­
ła uchwała Naczelnej Izby Lekarskiej o nie­
dopusq;czalności tak zwanych prywatnych łó­
żek w szpitalach publicznych. Te same po.stu 
laty przyjęte zostą.ły przez. <>rganizacje zawo­
dowe Pracowników Służby Zdrowia i Izbę Le­
karską w Łodzi. Dzięki tej uchwale ilość skarg 
i e;aźaleń wpływających do sądu Izby znacz­
nie .zmniejszyła się. 

Jako wiceprezes Izby Naczelnej i Woje­
wódzkiej stwierdzam, że 5'-ała troska Izb na 
odcinku uzdrowienia stosunków w szpitalnic­
twie i w lecznictwie w ogóle v:ajmuje naczel· 

ne miejsce w pracach tych instytucji. C:zruwa­
ją one specjalnie nad poziomem etycmym le­
karzy - niezależnie od ich stano:wiska - czy 
to są lekarze na uczeln'lach, w szpitalach, czy 
w innych ośrodkach. 

- Jakie jest zdanie Tow. Profesora 0 cizi.a. 
łalnOŚCi Ube'Lpieczałni Społecznejl 

- Nie mogę zgodzić się z niektórymi "Za­
rzutami, wysuwanymi przez zwiere:chnie wła­
dze lekarskie Ubezpieczalni na temat przepro­
wadzane.i. w szpitalach rozni:utnej i nieobli­
czalnej gospodark·i lekami w ogóle, a szczegól­
nie drogimi lekami, jak na przykład penicy­
liną. Istotnie ilość stosowanej penicyliny przy 
niektórych schorzeniach dochodzi do dużych 
cyfr - i w jednostkach leku i w pieniądzach. 
Są to jednak pre;ypadki, gdzie tylko duża ilość 
tego leku jest w stanie uzdrowić chorego. ża­
den lekarz n!le powinien zaniechać tych wie1-
kich możliwości z powodu materialnej strony 
zagadnienia. Streptomycyna, na przykład je~t 
jeszcze droższa i wymaga większych Ilości dla 
skutecznego d'liałan'ia, a jednak MinisteCF\wo 
Zdrowia, nie licząc się z. trudnościami, przy­
dziela dostateczne ilości tego leku - chociaż­
by dla klinik dziecięcych, w których a.dało 
się uratować niejedno życie w beznadziejnych 
dawniej przypadkach gruźliczego zapalrnia 
opon mózgowych. Oczywiście, w tych wypad­
kach strona badań ni!ukowych ma również du-

:!:e znaczenie. 
Mówiąc już o Ubezpłecialnl, muszę nzna­

czyć, że nie była ona od samego poc:z:4:Jrn 
swego istnienia dobrą szkołą, w kr.órej mó~łoy 
si'ę wychować typ uspołecznionego leka·za. 

Strona kallmla.cyjna nwsze przeważała w fl!j 
instytucji i przeważa dotychczas nad isłtltą 
leczc!.ctwa społecznego. Lekarze Ubezpieczalni 
poza jednostkami administracyjnymi nie znaj­
dowali się w żadnym stosunku służbowym do 
tej instytucji. Wytwarzała się w ten sposób 
sytuacja tego nidzaju, że lekarz, nie będąc 
ideowo i ma:erialnie e;wiązany z· instytucją o 
tak wielk:m zas'.ęgu akcji społecznej, na.'czę­
śde; wskutek ;lych warunków pracy wyko:e­
jał się. Tu też tkwi źródło negatywnego na­
stawienia mas pra'C'Ujących do Ubezpieczalni. 
Dlatego też, czytając słuszne zarzuty, musimy 
zastanowić się nad możliwościami naprawy 
wszystkich okoliczności, składających się na 
ujemne wyniki pracy Służby Zdrowia. 

- Co sądzi tow. Prof. o rzeczywistej reałl­
zacjf postulatu powszechnego lecznictwał 

Istnienie Służby Zdrowia, objętej Ubezpie­
czalnią, Samorządem, Czerwonym Kre:yżem ! 
innymi instytucjami, nie daje dostatecznych 
gwaran<'ji dla jednolitego i racjonalnego funk­
cjonowania ośrodków lecznictwa. Mam na­
dzieję, że już w naibliźszym czasie sprawy te 
będą rozstrzygnięte i wszystkie e:agadnienia 
związane ze e:drowotnością publiczną skupią 
się w jednym ośrodlcu, którym jest Minister­
stwo Zdrowa. Wiele trudności zostanie wtedy 
usuniętych. 

Wielotorowość w realizowaniu tak ważnego 

„Lisie gniazdo", które zaprezentował nam 
bawiący na gościnnych występach tear..r Ka­
rola Adwentowicza, stanowi dla publiczności 
łódzkiej już trzecią w tym roku „artystyczną" 
oka~ję do zapoznania się z t. z.w. „zagadnie­
niem amerykańskim". Pierwszą była znana 
sztuka Konstantego Simonowa p. t.: „Zgada­
nienie rosyjskie", drugą świetny film Franka 
Capry p. t.: „Mister Smith j,e~ie do Wa­
szygntonu". 

Ostatni dzień gościnnych występów K. Adwentowicla 

Mając jesz„..ze w pamięct drapieżną po­
stać kapitalisty z Ken~ucky, oberkandarza 
giełdowego, który dla swych brudnych bussi­
nesów trzęsoie całym stanem - Taylora („Mi­
ster Smith !ede:ie do Waszyngtonu"), bez tru­
du odnajdujemy jego najbl~ższych krewnych 
w sztuce Liliany Hellman. Beniamin i Osk1łr 
Hubbardowie oraz ich siostra Regina (z Hub­
bardów) Giddens - ~o tylko powieleni Tay­
lorowie. Ta sama „moralność dolarowa". t3 
sama obłąkańcza żądza zbijania majątku. to 
.amo pragnienie pasożytnmczego żv-:.ia i użv-
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cia na wzór millionerów z Wall-Streetu. Róż­
nica międ'ly Taylorem z filmu Capry a boha­
terami „Lis·iegn gniazda'' jest może tylko ta, 
że „władca" Kentucky znajduje się u szczytu 
kariery, Hubbardowie zaś dopiero karierę ro­
bią. Możemy być jednak pewni, że ją zrobią, 
nie przebierają bowiem w złodziejskich środ­
kach - · zbogaca,iąc się pocz~owo jako drob­
ni sklepikarze przez lichwę i paskarstwo,' po· 
tern jako plantator1y bawełny zbijają-: kabzę 
na krzywdzie czarnego robotnika, wreszcie ja­
ko przemysłowcy mają na oku mmonowe zy­
ski z oszukańceych spekulacji giełdowych. 

Podobnie iak w sztuce Simonowa i filmie 
„Mister Smith jedzie do Waszyngtonu" 
znajdują się i w „Lisim gnieźd'lie" także przed 
staw'iciele t.zw. „drugiej Ameryki. Ale cóż to 

właściwie za reprezentanci? Pijana -::iocia Byr­
die, mare:ąca dchaczem o powrocie do arysto­
kra•tycznego rodzinnego majątku w Layonet? 
„Szlachetny" bankowiec, Horacy Giddens, 
który dopiero pod y.rpływem anginy pectoris 
traci wiarę w wartość nieczystych bussinessów 
i nabiera obrzydzenia dla rodziny Hu·bbardów? 
Nie, to stanowczo nie s4 osoby zdolne do wy 
kurzenia „Lisów" z ich gniaczda. Nie wykurzy 
ich też młoda i uczciwa ,San Giddens, która 
w buncie przeciw rozkładowi moralnemu swej 
rodzinki zdobywa się na definitywne zerwanie 
z całym ządżumionyrn klanem Hubbardów. 

Nie powinniśmy jednak z powyżs'lego wy­
prowadzać wniosku pesymistycznego co rlo 
„drugiej Ameryki". Choć 0 tym nic nie mówi 
sztuka, Ameryka ta liczy nie tylko ludzi bier-

W Pa'l!Jteo111ie Z!Ilak.omriityoh. Polaików, k!Ó· 
rych naz.Wlisika żyją w pamięci krajów i 

ludó'."•. spiżowa post}ć ge111e·ra.ła Komuny Pa· 
rysklieJ - Jarr-osława Dąbroiwsk~ego j~s.t je· 
dną z najbairdz.iej herooi.cz.nych. B.D. • ••••• „„ ••• „„ ...... „„ ..... 
Czy~elnlcą piszą 

Czy się tak godzi ? 
Jestem mieszkańcem Stoków. W ubie­

głym tygodniu krowa moja miała się ocielić. 
Zwróciłem S'ię do lekarza weterynarii Staro­
stwa Północno-Grodzkiego, Ob. Wysockie­
go, by przybył i udzielił pomocy. Ob. Wy­
socki oświadczył mi, że jest chory i skierował 
mnie do lecznicy, która jednak wobec spóźnio 
nej pory była nieczynna. Gdy ponownie zwró­
ciłem Się doń posłał mnie do lekarza na ul. 
Sródmiejską. W końcu gdy i to nie pomogło, 
gdyż Stoki należą do rejonu Starostwa Pół­
nocno-Grodzkiego, ob. Wysocki raczył wreszcie 
do mnie zajść, ale bez instrumenntów lekar­
skich. 

W rezultacie krowa, pozbawiona pomocy, pa 
dła. Zapytuję się tą drogą, czy to się tak 
godzi? Czy to ma być należyte wywiązywa­
nie się ze swych obowiązków? 

Rybicki Michał 
Stoki, Łódź 

Od Redakcji: Prosimy Starostwo Północno­
Grodzkie o wyjaśnienie tej sprawy. 

Tfybunana-.n.__;„: 
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zagadnienia, jak e;drowie publiczne, wskutek 
istnienia wielu ośrodków dyspozycyjnych i wy 
konawczych stwarza duże trudności również 
dla pracy lekarza. Z tego powodu jednak w 
pierwszym rzędz'ie cierpi chory, a to jest naj­
ważniejsze. Usunięcie tej wielotorowości -
to pierwszy krok na drodze lec'l'lli~:wa spo­
łecznego. Miejmy nadzieję, że w ślad za nim 
nastąpią i dalsze. · 

Wywiad przeprowadziła M. Zaleyska 

nie oburzających się na mafię ka~tal·istyczną, 
ale. i takich, którzy przeciw niej coraz ener­
gice:niej i czynniej występują i coraz dziel­
niej usiłują ją zwalC"Zać. 

Ciekawa sztuka L. Hellm<in dobrze została 
zagrana przez zespół teatru warszawskiego 
„Studio". Karol Adwentowicz głęboko pr.zej.: 
mował i wstrząsał swoją kreacją zawiedzione­
go życiowo i ciężko chorego na serce Horace­
go Giddensa. Irena Grywińska stworzyła zna­
komity typ chytrej I drapieżnej przedstawiciel 
ki „Lisiego Gniazda". Przekonywujący byli w 
swoich trudnych rolach Feliks Chmurkowski 
(Ben Hubbard) oraz ucharakteryzowany na d2i 
kiego kota, Włodzimierz. Kwaskowski (Oskar 
Hubbard). Pochwała należy się też · Elżibiecie 
Łabuńskiej (egutltowana postać cioci Byrdi e), 
Edmundowi Fiedlerowi (umiejętnie podpatrzo­
ny typ dęgenerata - złodzie•jaszka), Alicji Ka­
mińskiej (szlachetna i naiwna San Giddens) 
oraz pan.e sympa'.ycznych Murzynów, kreowa 
nych przez A. Jasińska i Z. Morawskiego. 

E. Tam 
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W BISKUFlNIE 13 km. od Łęczycy Uniwersytet Ludowy. ludzi, którzy nie mogli jej zdobyć w szko- ścią udziela nam informacji o Umwersyte-

Od kilku tygodni trwają. wznowione 
Na własność Uniwersytetu przeszła resz- łach. cie - mówiąc: 
tówka, o łącznej powierzchni 33 ha wraz z Ob. Wasiak z Topoli - przedwojenny „Uniwersytet Ludowy w Bryskach ma po p1·zerwie zimowej prace wykopali­

sk?we na półwyspie jeziora Biskupiń- I 0 sk1ego w obrębie grodu prasłowiańskie- poczno 
go i znajdującego się nad nim grodu i w "I k I 1• kl PPR • PPS 
~~~~~·o~i~l~,C~~~~s~t~~~~e;~~ep-r·r.~:~~;~; spo ne sz o en e a ywu I 
Instytut Badania Slar0żytności Sło- W dniu 19 b. m. odbyło się posiedzenie Opoczno, Drzewica, Przysucha, Odrzywół 
wiańskich Uniwersytetu Poznański~g-e Komisji Wspólnego Szkolenia Aktywu PPS i Żarnów. 
bierze udział 160 praco»vników pod kie- i PPR. W posiedzeniu wzięli udział: z ra- Nowootwarte kursy wspólnego szkolenia 
rownrctwem naukowym dr. Zdzisława mienia PPR. tow. tow. Kubacki i dr. Pa· mają za zadanie przeszkolenie aktywu po. 
Raiewskiego. ciorkiewicz, z ramienia PPS tow. tow. Wo- wiatowego obydwu partii w dziedzinie po-

Po oczyszczeniu ocJEłonietvch , . jewódzki i Ignaszewski. głębienia wiedzy politycznej i teorii mark-
od · • v częsci Na naradzie ustalono skład wyklaqow- sistowskiej. Mają one na celu także zbliże-

g~ u : wyp~mpowanm wody z wyko- ców, oraz ośrodki na których otwarte zo- nie ideologiczne członków obydwu partii 
P?W, kie:romuctwo ek ~'D t'dvcji udostęp· staną kursy wspólnego szkolenia. Wykla- i pogłębianie pracy organizacyjnej na 
mło wylwpaliska zwiedzaj~ cym. dać będzie na kursie :J S wykładowców t. j. wszystkich odcinka.eh życia gospodarczego 

po 9-ciu z każdej partii. Nowootwarte kur- i politycznego. 
840-LECIE JELENIEJ GORY sy będą oQ.bywać się . w miejscow~ciach: 

Jak \v-ynika z dokumentów historycznych 
S. T. 

zna_i ~uią ~ych się w Miejskim Archiwum Je- I K k • h • t h 
~:~f ~J ~~~~~~~~~~:~i~;::~ł~~:~~~~: ~!~~ , ur s praw a o s 1 ę g ac w 1 e czy s y c 
czenia tej rocznicy Mi0 jska Rada Narodowa I d · · \ · · · kl d · W n1u 20 maja HM8 r. rozpoczął się ne są rown1ez wy a y, maJące na ce· powołała Komitet Obchodu, który · zajmie się · h · k 
przygotowaniami do uroczystości, przypada- w Szkole Prawniczej Ministerstwa Spra lu naświetlenie, wiażącyc się z pra -
jących na dzień 15 sierpnia, a więc na okres wiedliwości w Józefowie-Anielinie pod tyką problemów ekonomicznych i so­
trwai:iia wystawy z o. we Wrocławiu „Ty- Warszawą - tygodniowy kurs dla sę- cjologicznych. W kursie weźmie udział 
godma „K<>rkonoszy" oraz analogicznego cze- dziów-wizytatorów i instruktorów od- 50 sędziów i notariuszy z terenu całej 
sko-słowacls:iego „Sw1ęta Gór". działów ksiąg wieczystych. Polski. Wykładowcami kursu będą pro-

W zw ą7lrn z tym przewidziany jest napływ p . k b · · 
licznych wyc1·cc7nk c h 1 .. k rogi am ursu o e1muJe szereg fosorowie wyższych uezelni, sędziowie ~ z zec os owaci1, orzy- . . . 
sta_j~cych z udogodnień konwencji turystycz-1 przedmtotow z zakresu prawa o ks1ę- i notariusze. 
ne; 1 ruchu waniczn~go. <:{ach wiE>czystych. Ponadto przewidzia· 
I 1111-1111 

amoloty w walce z osnują gwiaździstą 
L nictwo polskie tępi grożn g zkodnika I sów 

Od 13 maja br. lotnisko w Katowi-\ wemu, niszcząc np. w nadleśnictwie I Samoloty pilotowane są - ze wzglę­
cach stało się bazą operacyjną w no- Herby w ciągu jednego roku 180 ha du na konieczność stosowenia lotu ko­
woczesne_i walce, którą podjęło Mini- lasu sosnowego. Szkodnik n. iszczy igły "zącego na małej wysokości przy szyb· 
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych sosnowe, powodując zahamowanie roz- kości minimalnej - przez najlepszych 
Wspóln.ie z Ministerstwem Leśnictwa woju drzew i ich zamieranie. nolskich pilotów. 
dla zniszczenia groźnego szkodnika la- - · 

~;~t:~~s~~~zl:~~4~k~remalo~u~a1~i~~~ D o m p r a cy d I a P. s a rz y sc1. od warunkow atmosferycznych, star 
tuJe do lotów 6 dwumotorowych samo-
lotó~,. kt~re w loci~ koszącym na wy· w dawnvm pałacu Potulickich 
sokosc1 kilku metrow nad lasem roz- a 
pylają skuteczny środek przeciwko Jak już donosiliśmy, Rada ~ańst;.ya J?o majątku Obo17 należy też przy!•'-
szkodnikowi _ arsenian wapna. przyznał? Zw. Zawo~0:ivemu .. L1teratow .~aJ~cy . do pał~cu 2·hek.ta~owy _ogrod, 

W dniu 20 bm. odbył się pokaz zwal- subwencJ: w wysokosc1 1 mih?na zł. na ?os13:daJący m. m. oranzer1e, p1eczar-
CZ3.nia osnui, mający na celu zapozna· urządzeme Domu Pracy dla p1sar~y.. Karrue, etc. . 
nie dzi~nni~arzy z przebiegiem akcji Dom ten - dawny rał:ie Po~h~k1cb ~rzy pokoJe W ~~lam p~znaczone 
oraz osiagn1etymi rezultatami. Pokaz w Oborach ko~o Ko~stlmc1_na - Zw~ązek ~o?taną n8: cele repiez;'•tacyJne dl~ go­
ten odbył się w obecności wiceministra Z~wodowy L1teratow obJął w posiada- s~1 zag~amcznych. Sty.mvych_ mebh ~o­
l.eśnictwa ob. Iwanowskiego, SZtr{!gu me. . . s~c.' czyc ma nac~elna ,}yrekcJa nn1zeow 
profesorów wyższych uczelni oraz ob- Po pr~prowad.7...onym :e~onc1e _będzie , oc~1rony zabytkow . 
serwatora radzieckiego, specjalisty w tam urz~dzonych 30 J?Oko_1 dla p1sar~y, . Pałac d<;>Stępny będzie dla pisarzy 
dziedzinie walki ze szkodnikami roś~in pot.rze~~Jącyc,h oclpO'A'lf.dmch warunkow j 1eszcze w ciągu lat?- br. 
agronoma-entomologa Iwana Jaszkina. dla pracy tworczeJ. 

Akcja zwaJczania osnui daie nadspo­
aziewanie dobre rezultaty. Na tert:n1. 
zaatakowanym przez szkodnika, ob(:j­
mu_iacym powierzchnię około 25.000 ha 
~ głównymi ogniskami na pogran:Czu 
śląskiej i łódzkiej Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych, przeprowadzono dotycl'czas 
opylenie na powierzchni około 6.000 ha. 
Przy czym stwierdzono całkowite znisz 
czenie gąsienic osnui w granicach 96-
100 proc. Rezultat ten jest tym bar­
dziej godny uwagi, że szkodnik pojawH 
się na tym terenie już w roku 1911 
i od tego czasu nie podejmowano żad­
nych kroków dla jego zwalczania. 

W ostatnich latach osnuja zagrażała 
bardzo poważnie drzęwostanowi sosno-

ako-cz ie 
roku szkolnego 

26 czerwca 
MiJ1isterstwo Oświaty ustaliło datę 

.zakończenia roku szkn!ne~o w szkołacl1 
ogólnokształcących (pows:r,echnych i 
średnich), zawodowych i zakładach 
kszfalcenia nauczycieli i semina:dach dla 
wychowawców przeds1koli oraz w przed 
szkrł.., eh na dzie[i 26 r - ·ca. 

Ku uwadze kierownikom 
, . 

rzezn1 
· Ubói human'.tarny musi być przestrzegany 

Inspektorzy Towa1·zyf!twa Opieki nad 
Zwierzętami przeprowi·dzili ostatnio w 
całym kraju inspekcje izeźni. Mimo wie 
lokrotnych upomnień, P. nawet kar pie· 
niężnych i t-y-m razem stwierdzc.no, że 
nie wszystkie rzeźnie stosują ubój hu·· 
manitarny przy pomocy aparatu „Radi­
cal" i specjalnych spłcnek 

Zwierzętami jeszcze ra.~ przypomina, ż.e 
w myśl okólnika Mimf,terstwa Rolnict­
wa i I'.eform Rolnych z dnia 20 stycania 
br. wszystkie rzeźnie zob0wiązane sa 
zaopatrzyć się w ar araty „Radical" 
1t';:l7. Rnłonki. któr.8 ~f.I . (jn 11~1w.-.;,, w Vi!a; 

sza wie przy ul. Mokotowskiej 51~53 w 
·;ekretariade Tow. Opieki nad Zwierzę­

W związku z tym Tow. Opieki nad tarni. 

Kronika muzyczna 
Na zebraniu Tow. Ludoznawczego w 

Toruniu wygłosił dr. L. Witkowski od­
czyt na temat „ Muzyka narodów po­
zaeuropejskich". Odczyt ilustrowany 
był muzyką z oryginalnych płyt na­
granych w Afryce, Azji, Australii i Po· 
ludniowej Ameryce. 

* 

stępy chóru szkolnego, solistek-uczen­
nic szkoły oraz orkiestry wojskowej, 
która wykonała szereg utworów Mo­
niuszki. Jako soliści wystąpili ponadto 
Paweł Jaśniewski i Jan Kusiewicz. 

• 
We czwartek, dnia 20 bm. o godz. 

21.50 Pol5kie Radio transmitowało z Pa 
. W Szkole Powszechnej nr 9 w Toru· ryża koncert symfoniczny. Wykonaw­

niu. urzą~zono por~nek .muzyczny ku 1 cy: Orkiestr~ Nationąle pod dyr. Des­
czc1 Stanisława Moniuszki. Na pro~r.a~ I sermiera. W programie utwory: Berli­
poranku, przeznaczonego dla dzieci sza i Dariusza Milhauda. 
sżkół powszechnych, złożyły się wy-

duże dla nas znaczenie, jest po prostu chlu· 
l9ą naszych okolic. Dzięki niemu \Helu mło­
dych lµdzi zerwało z analfabetyzmem. W 
tej chwili na U. L. uczęszcza 18-tu słucha· 
czy. Nauka trwa 4 i pół mies~ąca, rozpo­
czynając się w listopadzie. Z::iko11czenie 
knrsu następuje w początkach marca. 
W okresie letnim budynek U. L. wykorzy· 
stany jest przez organizacje młodzieżowe 
urżądzające kursy itp". 

- Jaki zakres obejmują wykłady i kto 
wykłada? - pytam. 

- Wykładowców obecnie jest dwóch, w 
tym kierownik U. L. wykłady obejmują za­
kres szkoły powszechnej, poza tym socjo­
logię wsi, historię ruchu ludowego, hi.st. 
starożytną, oraz wykłady fachowe z dzie­
dziny rolnictwa. Te ostatnie prowadzą 
przyjeżdżający fachowcy z Z.S.CH. i stu­
dm1ci W.S.G.W. Przyjazdów tego rodzaju 
w ciągu ostatniego kursu było 10. 

- A jak się rozwija Uniwersytet? 
- Uniwersytet rozwija się pómy:ślnie, 

mimo, że cierpi na duże braki. W posiada­
niu U. L. znajduje się niewielka biblioteka, 
obejmująca książld beletrystyczne, litera­
turę i podręczniki szkolne. Słuchai::ze bar­
dzo chętnie przykładają się do nauki. 

- W pierwszym rzędzie brak tu elek­
tryczności. Ci, którzy mieszkają w inter­
nacie muszą się uczyć przy świetle nafto­
wyn1. Poza tym konieczny jest remont bu­
dynku. Obecnie wykłady odbywają się w 
związku ze zniszczeniem budynku, w daw­
nej sali jadalnej. 

U. L. otrzymuje pewne dotacje. Sąd~ę, 
że w najbliższej przyszłości zwiększy się 
ilość słuchaczy. 

Najważniejszą bolączką U. L. to brak 
wykładowców. Obecni dwaj nie mogą po­
dołać nawałowi pracy. 

- W jakim kierunku idą zaintcresowa· 
nia słuchaczy? -

- „Przed wojną szczególną uwagę zwrc.· 
cal słuchacz na rolnictwo. Dzisiejsze zainte-­
resowania skierowane są również i na ży­
cie społeczne. Powiedziałbym, na społeczn@oo 
rolnicze. To jest dobre, bo każdy rolnik po­
winien umieć · żyć w społeczeństwie i dla 
niego pracować". 
żegnając ob. Wasiaka stwierdzamy, że 

U. L. mimo trudności, spełnia swoje żąda­
nie dając społeczeństwu wiejskiemu na­
prawdę wartościowych ludzi. 

Sz. T. 
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Wzrost eksportu 
wyrobów drzewnych 

Eksport wyrobów przemysłu drzewnego 
w bieżącym roku zwiększony zostanie lcil· 
kakrotnie w stosunku do eksportu roku 
ubiegłego. Już pierwszych kilij;a miesięcy 
b. r. ws}{azują na to, że zainteresowanie ze.­
granicy naszymi wyrobami przemysłu 
drzewnego, a zwłaszcza działem mebli po­
ważnie wzrosło. 

Ostatnio przemysł drzewny brał udział w 
Międzynarodowych Targach w Paryżu. W 
związku z tym zawarta została poważna 
transakcja, na mocy której Państwowy 
Przemysł Drzewny sprzedaje do Francji 
5 tys. krzeseł giętych, wartości około 30 
milionów zł. Również duże zainteresowanie 
wzbudziły eksponaty przemysłu drzewnego 
na !\~iędzY11arodowych Targach w Brukseli 
Przeprowadzone zostały tam rozmowy w 
sprawie kontynuowan,ia eksportu mebli 
polskich d() Anglii. W trakcie zawierania. 
jest umowa z Anglią," na mocy której w ci'· 
g:.i br. dostarczymy Anglii mebli na kwotę 
30 tys. funtów szte-rlingów. 

Rozmo'ńry prowadzone z Holandią są już 
poważnie zaawansowane i należy przypusz­
rzo ć. że w n;i,jbli~!;zvch dniach zostanie 
podpi6any kontrakt na d<Jstawę mebli wa.r• 
tości 400 tys. florenów holenderskich. 

Ostatnio bawił w Warszawie przedstawi· 
ciel Turcji, która pragnie zakupić elementy 
rmdowlane (ramy okienne i drzwi) do bu· 
dującego się obecnie gmachu parlamentu 
w Turcji. 

Poza tymi wszystkimi transakcjami Cen· 
tralny Zarząd Przemysłu Przewnego stara 
się zdobyć rynki amerykańskie. Wysłane do 
Ameryki eksponaty cieszą się dużym ze.in­
teresowaniem. 

'V.vd1wl'tl: Wn.1. Komitet PPR w U">d~ ~C>r•HH'l '"'"''Hl(rVJ1'1V ,...„n • Aeim. c.,M~ Pln1TkowskP 86. Tt>IE>fony: R~Akto-r N11c~. ł1. 6· 14. Seb.r.-tari11ł 2Fi4-21. Red . 'l""?'la 172-31_, 
J>zial ogłoszeń: Piotrkowskt. 55, tel 111-50.io.nto Pi.O Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „J>raaa". Administracja me pr~jmuje odoowi~alnośm ia ł:eniiliift')' druk -ogłond, 



~r 140 

ŁODZKIE TEATRY PA~STWOWE W PRZY· 
SZŁYM SEZONIE 

Dyrekcja Państwowego Teatru Wojska Pol 
lkiego komunikuje, że decyzją p. Ministra 
Kultury i Sztuki Państwowe Teatry WP w se 
zonie 1948-49 działać będą pod tym samym 
kierownictwem i w tym samym składzie scen 
(Państwowy Teatr WP, Powszechny i „Placów­
ka"). . 

jtrO„ir'im dzisiejszych uro~zystości 
Na wniosek dyr. L. Schillera p. Minister 

zezwolił, by w celu usprawnienia prac orga­
nizacyjnych kierownictwo tych prac w paszcze 
gólnych teatrach objęli proponowani przez Dy 
rekcję przedstawiciele zespołu artystycznego. 

zwfązanych z otwar~ em tygodnia jubileuszowego ŁKS-u 

W sezonie przyszłym planowana jest ścisla 
współpraca artystyczna i wymiana widowisk 
między tymi teatrami a Teatrem Miejskim w 
Warszawie przy ul. Marszałkowskiej, 8 które­
go kierownictwo powierzone zostało Dobie­
sławowi Damięckiemu. 

T EATlłł" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 nieodwołalnie po raz ostat­
ni c.iesząca się powodzeniem sztuka „Lisie 
Gniazdo" z Karolem Adwentowiczem. 

We wtorek dnia 25 bm. na scenę Państw. 
Teatru WP. wraca wspaniałe widowisko szek­
spirowskie-„OTELLO'', przerwane na skutek 
wyjazdu zespołu do Warszawy z „Krakowia­
kami ·i Góralami". Póczątek o godz. 19 punktu 
alnie. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,ł5 po raz ostatni goscmny 

występ Janiny Piaskowskiej w św1etn~j no­
woczesn~j sztuce Verneuill'a pt. „Już nigdy 
nie skłami ~ - '. 

Dzisiaj rozpoczyna się tydzień jubileuszo- ze sztandarem do katedry ,gdzie nastąpi zło­
wy ŁKS-u. · Główne uroczystości rozpoczęły żenie wieńca na płycie Nieznanego Żołnierza. 
51ę wczoraj wieczorem wspólną wieczerzą we- O godzinie 10-ej uroczysta msza św. z ka-
t.eranów Klubowych. zaniem w katedrze łódzkiej poczym nastąpi 

Dzisiaj o godz1nie 8.30 w lokalu Klubowym rozwiązanie pochodu. 
przy ul. Piotrkowskiej 67 nastąpi od&łonięcie Delegacje klubów i stowarzyszeń spdecz­
tc;bltcy pamiątkowej ~ nazwiskami zasłużc.- n:>ch z województwa i całego kraju przybędą 
nych zmarłych członków ŁKS. na stadion ŁKS o godzinie 14.30 wejściem od 

O godzinie 9-tej wyruszy pochód klubowy I Al. Unii przy basenie pływackim. Tam otrzy---·- ..... ~.-......-. ·-- -- -·· 
o~tre poqotowie 

sędzi6w lekkoatletycznych 
WSS ŁOZI.. . poda;e d:> wiadomoś~ wsz1st- w~zystkich sędziów zarejestrowanych Sę::u'.:. ­

k m Sędziom lekkoatletycznym, zrzeszonym wie, którzy z jakichk()lwiek powcdów n'e 
w ŁOZLA, że zostały rozesłane zaw,a.iom .e- otrzymali zawiadomienia. obowiąZcłn· są tr.k­
ria o term .nie zawodów lekko:.i tletycm)•.h że stawić się na boiku ŁKS o godz. 16 3!) v„· 
które 0c!będą się w dniu 25. 5. 1948 r. o g?oi2.. :iniu 25.5. 1948 r. Pożądany jest na5tęp..iląt:y 
·16.30 w ramach obchodu 40-i.•o letniego Ju·· ~trój: biała sportowa koszu: a. biała S11ki ~nk;, 
b: .e11n·c1 ŁKS. dla sędziów pań i białe &podnie dla sędz:ń\\ 

W zawodacn biorą uchiał: C'zech0~iow<:cka panów, oraz biał~ pantofle. Powyżej \•OQa'.y 
drużyna KS Vysokoskolsky, ekipa Po',k t:j str6j nie jest ob ,rwiązujący. 
Drużyny Olimpi.i!!kiej paó i pa!lÓ 'N ,oraz ctv· Ze wzgl,~du na doniosłość im;ire~y W'3S 
kwi zawodnicy okręgu Ł6dzkiego. Do p . Z" apeluje do sędziów zrzesz,mych, aby s ·:?w'! ; 
pr;1wadzenia tych zawo<lów WSS wyzn;.czvł IQ ' ~ punktualnie w oznaczonym terrninie. 

Sport UJ ZSRR 

rrają do dyspozycji szatnie i kabiny poczym 
nastąpi ebiórka do defilady na boisku trenin­
g,cwym. 

Publiczność wchodzić będzie na stadion na 
miejsca stojące od Al. Unii a na trybuny od 
u!icy Karv:ewskiej. 

Punktualnie o godzL'lle 14.45 wszystkie weI­
ścia na stadion zostaną zamknięte i obstawio­
ne milicją i nikt nawet z biletem nie dostanie 
~'ę po tej porze do wnętrza.. 

O godzinie 15-ej przybędzie na boisko pro­
tektor Jubileuszu p. Premier Józef Cyrankie­
wicz wit&ny hymnem narodowym. Proporce 
l·(ubowe wciągną na maszt Józef Pisarski i 
Władysław Król. 

O godzinie 15-ej rozpocznie się defilada 
teprezentantów klubów i wszystkich sekcji 
ŁKS-u a zakończą ją motocykliści (około 200 
maszyn). 

O godzinie 15.45 oficjalne przemowierua, 
poczym p. Premier dokona dekoracji zdSłużJ­
nych działaczy odznaczeniami państwowymi, 
a prezes klubu odznaczeniami klubowymi. 

O godzinie 16.30 mecz ligowy &zczypiorniaka 
Ostrovia - ŁKS, o godzinie 17.30 mecz ligo­
-xy piłkarski ZZK (Poznań) - ŁKS. 

TEA:rR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15 farsa Noela Co­
warda „SEANS''. · udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan­
d,i Jakubińska Michał Mel ina, Danlll.a Sza­
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowsk:ego. 

Doskonałe wyniki miotaczy ZSRR 
Skoczkowie spadochronowi wciąż poprawia~ ą rekordy światowe 

Kasą czynna od 12 Tel. 123-02. 
TEATR „SYRENA". Traugutta t 

Dziś dwa przedst. o g, 1_6,30 i 19,30 komedia 
G. DREGEL Y „DOBRZE SKROJONY -FRAK" w 
opracowan'.\1 i z p'.osenkami Jernego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny .Horeckiej i Ka­
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70 . . 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 

romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1 bach a. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdnelm Artystów - Plastyków -
Piotrkowsk~ 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz 11. 
TEATR „O SA" (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNlllI 

WIOSENNY BIEG 
Udriał biorą: H. Grossówna - A. Dymsn -

J. Gosławsk.t - H. Grochowska - M. Łukjań-
1ka - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar~ 
ski ....:.... M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H. Szwaj­
cer - Duet Sutt. 

Przy pianinach· Z. Wiehler i W. Synder. 
Reżyseria: A Dyms1a. Dekoracje: St. Frasiak. 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 

w godz. 10-13 i od ló. 

NINA 
ADRIA - „Pirogow". 
BAJKA - „Wśród Ludzi". !JOdz. 16.30, 18.30, 

20,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz 
Polska - Czechosłowacja. 

BAŁTYK - „Stalowe Serc;a", godz. 17, 19, 21; 
w nietlz. 15. 

GDYNIA - „Program aktualności Kraj. i Zagr. 
Nr 13, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL - i.Bitw.a o Seyny'', godz. 17, 19, 21; 
w n!edz. 15. 

MUZA .- „Carie Kłdmie". 
POLONIA - ,.Polska", go~. 17.30, 19. 20.30; 

dodstk seans o godz. 16, w niedz. 14.30. 
PRZEDWiOŚNIE - „Zielona dolina", godz. 16, 

18.30. 21i w niedz. 13.30. 
ROBOTNIK - „Mu ·e Uniwersytety", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 
ROMA - · „Mali Detektyw!", godz. 17, 19, 21; 

w nied!I:. 15. 

MOSKWA (Obsł. wł.). -
Na jednych z ostatnich za­
wodach lekkoatletycznych 
;portowcy radzieccy osiąg­
nęli cały szereg doskona­
tych wyników. Rekordzi­
sta Europy i Związku Ra­
dzieckiego Heino L[i,:p uzy­
skał w rzucie kulą dosko­
nały wynik 16,35 m. M;~trz 
ZSRR w rzucie młotem -
Szehtelij osiągnął w tej 
konkurencji wynik 52,59 m. 

Doskonałym wynikiem w skoku w zwyż po­
szczycić się może zawodnik leningradzki 
Resz, który ustanowił jeden z najlepszych po­
wojennych wyników ZSRR, skacząc w zwyż 
1 90 m. W biegu na 100 m. młody 6tudent z 
Rostowa Fili.na uzyskał czas 10,9 sek. Wśród 
/.obiet bardzo dobry wynik w rzucie osz.cze­
pem - 44,12 m. osiągnęła ml.strzyni świata 
Anoklna. 

•,em z m itjsca. S t111iikin na mn,zyni~ „w•:jej 
konstr Jkcji „Kometa Il" o pojemności 500 
ccm., osiągnął przeciętną szybkość 119,402 km 
godz. poprawiając poprzedni rekord ZSRR o 
1 I .1;m. godz. 

W roku 1946 Szumil1dn na tej samej ma­
szynie uzyskał rekord szybkości średniej na 
rdcinku 1 km. ze startu lotnego - 174,418 
kmgodz. 

* Sport spadochronowy jest bardzo popular-
1;y na te:en!e Związku Radzieckiego i ma w 
swoich szeregac!l 6koczków światowej sławy. 
W ciągu ostatnich lat przed wojną rekord 
•'vysokośc; skoku ze spadochronem należał 
de Kajetanowa i wynosił 11,037 m. Po woj­
nie skoczkowie radzieccy osiągają w tt>j dzie­
C2.inie coraz to leps;e rezu!taty, pC';:>l'aw!ając 
stale rekordy Związku Radzieckiego i świa­
towe. 

Jednym z l'lajbardziej znanych wyczynów 
skoczków radzieckich je~t skok Romaniuka 

* z wysok-0ści 13,400 m. W skoktt tym Roma-
Znany motocyklista radziecki Szurnilkin niuk leciał 167 sek. z zamkniętym 6padochro­

ustanowił nowy, motocyklowy rekord Związ- nem i otworzył go dopiero po przebyciu 12,140 
ku Radzieckiego na dystansie 1 km. ze star- fm. Wśród kobiet naJepszy wy::i.ik uzyskała 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
Piłka nożna: w ramach jubileuszu ŁKS-u t1 zenka, b. Podgórze: Podgórze - Zryw Ko 

odbęcl:.ie sl0 mecz o mistrzostwo Ligi ŁKS -- 2.iny, b. Wima: Wim1 - Karpaty, b. Ognisko: 
ZZK Poznań o godz. 17.30. SKóra - Błysk. b. Nowe Złot 10: Ztvw N0we 

Zawody 0 mistrzostwo klasy A. godz. 11-ta: Złotno - Energi.a ,b. DKS: Marysin - Orzeł 
boisko Zjednoczonych: ZZK - TUR Toma- Piłk„ ręczna: w ramach jubileusm ŁKS-u 
szów, boi:,ko Pietrków; Cc>ncordia - PIC, udbędzie się o godz. 16.30 m<.:.z 1~6JwY ~Z.<..z~­
godz. 17.30, boisko Tomaszów: Lechia - TUR plamiaka: Ostrovia - ŁKS. 
Łó·~ż godz. 18: boisko Zgierz: Boruta - W;- W sali YMCA o godz. 9 odbędą się nasię;i·.i-
dzew. jace spotkania: siatkówka żeńska: HKS -

Zawody 0 mistrzostwo klasy C: godz. 11: YMCA, siatkówka męsk?; HKS - AZS, ko­
Misko Ruda: Huragan - K')nfekcy3ny, b ;zykówka męska: TUR - YMCA. 
Ognisko: Metalowiec - Zryw, b. Podgórze: Boks: w P~bianicach o godz. 16 na bo'!ku 
Włókniarz - Ognisb, b. Zryw Park Ludo- !'ZPB odbędą się zawody pomi~:izy Sci:a:iia 
wy: Skdem~a - Gw;azda, b. Nowe Złotno: Szkołą Przemysłu Poligraficznego w Łodzi $! 

'l UR Nowe Złotno - IKP ,b. DKS: Łodzian- Państwowym Glmn'lzium Mechanicwym w 
ka - Viktoria, b. Arko: Arko - Czółenko, Pabianicach. W razie niepogody zawody od­
godz. 17: b. TUR Park Ludowy: Skra - Ju- I będą się w sali ZWM, ul. Pułaskiego 36. 

REKORD - „Zenobia", godz. 16,30, 18,30, Tak s· d ·e 
20,30, w niedz. 14.30. nam ·~ wv a1 ••• 

STYLOWY - ,„Czarodziejskie Ziarno", godz. i Jl 

Władymirskaja, która wykonała skok L wY· 
&ukości 5,840 m„ otwierając spadochron do­
;Jiero na 960 m nad ziemią. Do l'1.WOUn!'JóW 
radzieckich należy również światowy rekord 
skoku grupowego. Rekordowy 6kok wykona­
ła grupa 8-miu skoczków z wysok :1ści 11,200 
metrów. 

Z!ednoczone - ŁKS 3:1 
We wczorajszym meczu o mistrzostwo kl A 

Zjednoczone pokonało ŁKS 3:1 (0:0). 
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Nigdzie nie trafiają się tak często niespo-16.15, 18. 15, 20 15: w nie dz. 14.15. Niefortunna wyprawa naszych teu.h,•~tóv: I promitować? 
SWIT - „Naucz.vcielka Wiej~ka", gridz. 16, do Ru11Jun:l sk1d powrócili „zbic1" do Nasze stane>wlsko 

jest nleoo Inne Nie dziankl ja.k w ••. sporcie. Do ostatniej chwili 
zgrzytamy zębami i nie przejmujem.; się nie można być pewnym zwycięstwa. 

18, 20 30; w n1ed1. 13.30. kółka (0:7) wy\\oołała w naszej opi·nil wyra.żne 
TATRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego rclenerwowanie. 

Orleanu'• godz. 17, }91 21, w niedz. 15. I „Po ostatnich sukcesach piłkarzy, pię.~<'ia­
TĘCZA - „Casablanca , godz. 16.30, 1.8 30, r;,y i kola.rzy znów taka „kompromi~.i.cja•· -­

;~:~~'. dodatk. seans o godz. 14.30; w medz. pf'Wie sobie zapewne niejeden „patriota" i . .. 

zbytnio tą sprawą. Wiedzieliśmy bowiem w 

WISŁA _ „Casablanca'', godz. 17, 19, 211 tgt-zytnie zębami. Poco jechali? Aby się k1•m­
dodatk seans o godz. 15; w niedz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski''. . godz. LiO•lecie I:_ HS•u 
~'ni::a12~~-dodai1kowy seans o godz. 15; Gdz·e parku·emy samocho~y 

WOLNO.SC - „Stalowe SPrca", gorlz. 16.30, 
18 :!O. 7.0.30: w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA - „Oflag XXVII" godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 

ODCZYT D. GAŁAJA 
W Klubie społeczno-literackim „Wieś" 

Piotrkowska 133 Il piętro odbędzie się we wto 
rek 25 maia rb. o godz. 20-ej odczyt Ob. Dyz­
my Gałaja pt. „K·u uspołecznionej iospodar­
ce rolnej". 

~261tf) 

W dniJ 23, 26, 27, 28 1 30 maja br. na ~·~ 
:i'onie ŁKS u wpuszczone będą jedynie sa 
rT'ochcdy członków Komitetu Honorow" .4CJ 
pr .•dstaw.cie"!.i samorządu państwu\\<?go · 
w:adz, oraz scim.-.<'h 'dy p ·aw 

Pojazdy te parkują za trybuną, ora • :a 
Jramkami boiska treningoweg:>. Wszelki~ in-
0.e pojazdy mechaniczne nie będą po; żw:! · 
uym pozorem wpvszcione do wnc:trza . ~.'r · 
kują na ulicy Krzemienieckiej, 

Ja.k trudnej do niedawna sytuacji był nan llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
tenis. Nie mieliśmy ani piłek, ani rakiet; gra · 
Wimy kaloszami, którymi nie chciałby przed 
wojną zagrać nawet mistrz ..• Kaczego Doł­
ka. 

Tenis wymaga Jesw'Ze czegoś więcej -
stałego treningu i wiele turniei w silnej ob­
sac"!zie międzynarodowej, na których czołowi 
nasi tenisiści mogliby dojść do jakiej takiej 
formy. Niestety, tego u nas do tej pory nie 
był-O. Z wyjazdu naszych tenisistów do Ru­
munii bylibyśmy pomimo tej nawet porażki 
i:a.dowoleni. gdyby ... roJechali tam nie zblll­
zow:tni Skoneccy i inni, le.cz nasi .łuniorzy. 
w których jedynie możemy pokładać nadzfe­
·t; że Jeszcze zdołają poddźwignąć nasz tenis 
do przedwojennego poziomu. Nawet na Ję-
drzejowska Już liczyć nie JDCl'iemy. I 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Dziś I codziennie o godz. 19,15 

, 1ROSE·MARIE11 

Romantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 

W premierowej obsadzie - Udział 
bierze 60 osób. Chór - Balet - Or­
kiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w Sp6ł­
d7-ielni Artystów Plastyków - Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie te­
atru. W niedzielę i święta, kasa teatru 
czynna od godz. 11-ej. 32.17k 
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